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Widmo strajku powszechneg 


Wszystkie zawody wraz z instytucjami użyteczności publicznej poprą od jutra włókniarzy. 


Rząd, nie zniechęcając się dotychczasowym oporem, wezwał 
na dzisiaj przemysiowców do Warszawy. 


„akordzie o wiele więcej, niż robot- wnież prowokacyjne, czego dowa-! Wręczając wojewodzie przyjętą 


Wiec w fabryce Poznań- 3) Że żądania ich są słuszne i wal 
skiego. 

(b) W dniu wczorajszym przed 

południem olbrzymi tłum robotni- 
ków zebrał się na terytorjum fa- 
bryki Poznańskiego, gdzie odbył się 
wiec, na którym omawiano sytua- 
cję strajkową. 
Przemawiali przedstawiciele 
wszystkich związków zawodow ych 
przyczem wskazywali, że zanosi 
się na długotrwałą walkę, a pon:e- 
waż nie można liczyć na interwen- 
cję rządu, który jest bezsilny, wy- 
gra ten, który dłużej przetrzyma. 

Poszczególni mówcy domagali się 
energiczniejszej akcji, a nawet na- 
woływali do wykroczeń przeciwko 
przemysłowcom, którzy, jak mo- 
wiono, w cyniczny sposób lekcewa 
żą byt robotników, dzięki którym 
dorobili się majątków. 

Wkońcu przyjęto rezolucję, do- 
magającą się jaknajenergiczniejszej 
walki zwycięskiego końca, wzy 


i 
wano posłów robotniczych, by ci 
uzyskali od rządu ostre sankcje 
przeciwko przemysłowcom, oraz 
ogłoszono za zdrajców tych robot- 
ników, którzy nie solidaryzując się 
ze strajkiem, pracują. Domagano 
się również od zarządów związków 
by organizowały częste wiece z de- 
monstracjami. 


Wiece i pochód. 


(b) Zgodnie z uchwałami komisji 


nicy w Polsce, 


dem jest chociażby obecny strajk czyć będą o nie aż do całkowitego P 


Ponieważ jednak te motywy nie i odrzucenie arbitrażu rządu. 
zdołały wpłynąć na zmianę stano-| Po przemówieniach przyjęto re- 


wiska przemysłowców 
rozpoczęta walka musi bvć prowa- 


zolucję następującej treści: 
„Zebrani robofnicy przemysłu 


dzena aż do ostatecznego zwycię- włóknistego w liczbie około 50 ty- 


stwa, aczkolwiek robotnicy winni 
sobie zdać sprawę, z tego, że bę- 
dzie ona ciężka. 

Co do niewielkiej ilości 

strajków, to 

robotni 
by solidarność straiku została 

złamana 


mione, co zresztą już się stało w 
zakładach przemysłowych Szajble 
ra i Grohmana, Rozenblatta i in. 


O ile w dniu dzisiejszym pracu- PP. ministrowie: 


jące dotychczas fabryki zostaną u- 
meruchomiome, 
robotnicy mogą liczyć na poparcie 
pracowników instytucji użyteczno 
ści publicznej, 
z których elektrownia i tramwaje 
już wyraziły swą zgodę na popar- 
cie strajku, chociażby w dniu dzi- 
siejszym, a prawdopodobnie to sa- 
mo będzie miało r'wnież miejsce 
z pracownikami gazowni. 

Po skończonych wiecach 
równocześnie ruszyły olbrzymie 
pochody demonstracyjne z Rynku 

Bałuckiego i Górnego na Plac 

Wolności, 
przyczem robotnicy wznosili okrzy 
kit, wzywające do walki cały pro- 


letarjat łódzki przeciwko prze-|przedmiotem narad bę”, 


strajkowej, już o godz. 12 w połu-| mysłowcom, którzy w tak me- 
dnie na rynkach Bałuckim i Gór-|oględny sposób igrają z bytem ty- 


nym zbierały się olbrzymie 
tłumy robotników z transparenta- 
mi, w oczekiwaniu zapowiedzia- 
nych wieców. 
Na Górnym Rynku przemawiali: 
poseł Szczerkowski oraz pp. Da- 
mielewicz, Ziemięcki i Piechotkó. 


wna. , 

Na Rynku Bałuckim 
poseł Ciupał (PPS.), który special- 
nie na wiec ten przybył do Łodzi, 
wydelegowany przez partję, oraz 
pp. Łatkowski, Orłowski i inni. 

Mówcy jeszcze raz złożyli spra- 
wozdanie z dotychczasowego prze 
biegu strajku, wskazując, iż 
sytuacja staje się z dniem każdym 

poważniejszą, 
gdyż przemysłowcy nie chcą ustą- 
pić z zajętego stanowiska, mimo! 
nalegań przedstawicieli robotni- 
ków i rzadu. 

Na konferencji w województwie 

operowali oni motywami, SZ» 
czonymi już na pierwszej konferen 
cji w Warszawie, aczkolwiek do- 
wiedziono im, że nie wytrzymują 
one krytyki, sdvż 
robo zarabiają do 40 proc. 
płac przedwojennych, co w żaden | 
sposób nie wystarcza na wyżywie- 
nie. 
, Jednak przemysłowcy zasłania- 
ja się niemożnością konkurencji z| 
państwami ościennemi, aczkol-| 
wiek wiadomo, że 


A « . były 
choć robotnicy zarabiają tam mniej robo 


sięcy robotników. 

Przed domem Siemensa pochód 
zatrzymał się, przyczem robotnicy 
demonstrowali przeciwko fabry- 

kantom. 

Wszystkie ulice, wiodące do wo 
jewództwa, a mianowicie: Zach 
nia i Zawadzka u wylotu Piotrko- 
wskiej, ; 
obstawione były potrójnym kordo- 

nem policji pieszej i ej 
ina ulice te puszczano jedynie po- 
jedyńcze osoby, tam zamieszkałe 

Jednakże policja w żadnym wy- 

padku nie interwenjowała, 
a na ulicach, któremi pochód prze 
chodził nie było nawet posterun- 
ków policyjnych, a 

porządek utrzymywała milicja 

robotni 


cza. 

O godzinie 4 po południu na Placu 
Wolności nadciągnął pochód z Gór 
nego Rynku, a równocześnie z dru 
giej strony zbliżali się uczestnicy 
wiecu z Rynku Bałuckiego, 

Z prowizorycznie wystawionych. 
mównie na Placu Wolności prze- 
mawiali przywódcy robotników po 
słowie: Szczerkowski i Ciupała, 
oraz pp. Kulczyński i Piechotków- 
na. 

Przemówień słuchało przeszło 
50 tysięcy robotników. 

Mówcy wskazywali, że 
zorganizowane wiece i pochody 


tniczej przeciwko prowokacyj 


5 jednostkę pracy, to jednak, dzię nemu stanowisku przemysłowców. 


lepszym konstrukcjom maszyn. 


Stanowisko przemysłowców w 


sięcy na wiecach, odbytych w dniu 


[3 grudnia, przyjmują następujące 


lami- uchwały: 


nie mogą pozwolić na to,, *** 


| 


| 


1 
i 
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| 


Wczoraj, w późnych 
i jeszcze w dniu dzisiejszym fabrv-| nodzinach popołudnio- 
ki pracujące muszą być unierucho wych województwo łódz- 


kie otrzymało depesze 
z Warszawy, w której 
prze- 
mysłu i handlu oraz pra» 
cy inè, Ki droń i inż. So- 
kal wzywają do Warsza- 
wy przedstawicieli wie!- 
kieqo przemysłu włó- 
kienniczeco w Łodzi w 
osobach dr. Barcińskie- 
so, dr. Biedermana, pp. 
Gevera i Grormana na 
konferencję, która odbe- 
dzie się w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej 
jutro, w czwartek o godz, 
G-ei po południu, 

Na konferencji tej 


dzie sprawa ziikwidowa- który jednak, wobec kordonu poli- j 


nia strajku w przemyśle 
włókienniczym okręgu 
łódzkiego. 

Należy mieć nadzieję, 
że klasa robotnicza, do- 
ceniając w pełni wysiłki 
rządu w kierunku zakoń- 
czenia zatarqu, zachowa 
spokój, który nietylko 
jest niezbędny z pań- 
stwowego punktu widze” 
nia, ale jednocześnie do- 
daje całej akcji niezwy” 
kłej powagi i siły. 

Robotnicy muszą pa- 
miętać, że chaos jest 
bronią słabych i nędz- 
nych, a bronią silnych i 
zwyciężającycii był zaw- 
sze i jest spokój i wy* 
trwałość. 


REBECCA p Sza 


1) Zgromadzeni stwierdzają, że 


żądania wystawione przez związki 
robotnicze są żądaniami wyrów- 


nawczemi w stosunku do wzrostu 
drożyzny. 


2) że od czasu zwaloryzowania 


w styczniu r. b. zarobki w przemy- 


śle zostały obniżone przy płacach 


i lepszym surowcom. zarabiają w,stosunku do rządu jest zresztą ró-,akorodowych od 10 do 40 proc, 


zwycięstwa i wzywają cały pracu. 
pet proletarjat do czynnego popar, 
| 4) Zebrani piętnują obłudne i pro 
|wokacyjne stanowisko przedstawi- 
‘cieli wielkiego przemysłu i domaga 
ją się energicznej i stanowczej in- 
terwencji rządu, w celu poparcia 
słusznych żądań robotniczych. 
Zebrani wzywają posłów robotni 
czych do wszczęcia energicznej 
akcji u rządu, aby poparł stanow- 
czo żądania robotnicze”. 
Po przyjęciu rezolucji, 
głos 
poseł Szczerkowski, który wzywał 
robotników, by rozeszli się do do- 
mów, nie zakłócając spokoju 
publicznego, 
Poseł Szczerkowski oświadczył 


również, że przyjęta rezolucja zo- 
stanie złożona w województwie. 


Ronofnicy w wojewódz- 
fwie. 


po 


zabrał 


Natychmiast skończonych 


wiecach przedstawiciele wszyst | 


kich związków zawodowych 

byli krótką naradę w lokalu magi- 

stratu, poczem 

udali się do wojewody, odprowa- 

dzeni przez wielotysięczny tlum 
robotników, 


"cji, ruszył dalej Piotrkowską. a 
jedynie deleśaci zostali przepusz- 
czeni przez kordon. 

W sali posiedzeń w wojewódz- 
twie zjawił się wkrótce wojewoda 
z sekretarzem oraz wice-wojewo- 
da Lyszkowski, 

Pierwszy śłos zabrał 

poseł Szczerkowski, 

który oświadczył, że po bezowoc- 
nej konferencji w wo'ewództwie z 
przedstawicielami rządu 
lcs akcji ekonomicznej pozostawio 
no robotnikom samym wobec bez- 

siłności rządu 
i niemożności wywarcia jakiegokol 
wiek nacisku na przemysłowców. 

Odbyte wiece i demonstracje, 
w których brało udział kilkadzie- 
siąt tysięcy robotników, dowiodły, 
że robotnicy umieja wystąpić w ©- 
bronie swych praw i że dotychczas 
mimo prowokacji ze strony przemy 
słowców, spokój publiczny nie zo- 

stał zakłócony, 
aczkolwiek nie należy igrać z og- 
niem i 


$ |o ile strajk przeciąćnie się, wów* 


czas rozpacz robotników może spo 
wodować całkowitą bezsilność or- 
ganizacji robotniczych. 

Robotnicy już od dwuch dni do- 
magają się proklamowania strajku 
powszechnego, widząc w tem je- 
dyne wyjście z sytuacji wobec bez 
|silności rządu i kierownicy związ- 


olbrzymim protestem klasy płac w przemyśle włókienniczym | ków zawodwych zmuszeni byli 


' zwrócić się w tej sprawie do związ 
ków pracowników użyteczności 
publicznej z wezwaniem do popar- 


| cia strajku włókniarzy. 


rzez robotników rezolucję, poseł 
zczerkowski apelował do niego, 
jako do prawego obywatela i 
przedstawiciela: rządu, aby starał 
|się by rząd „biorąc pod uwagę słu- 
szność żądań ików, interwe- 
njował w obecnym zatargu, ale już 
nie tak platonicznie, jak poprzed- 
nio, gdyż tego rodzaju interwencję 
Í przemysłowcy lekceważą. 

Wkońcu poseł Szczerkowski za» 
znaczył, że ; 
wobec wzrastającej wciąż droży- 
zny, robotnicy będą zmuszeni wy- 

stąpić z nowemi żądaniami, © 
sytuacja bardziei się skomplikuje 
i godzić może w podstawy ekono- 
miczne państwa, 

ierowniczka związku 
chadeckiego 

również domagała się energicznej 
interwencji rządu wobec wciąż 
wzrastającego zdenerwowania rO- 
botników, prowokowanych cynicz 
nem zachowaniem się przemysłowi 


ców. 
P. Kulczyński 

w przemówieniu swem zaznaczył 
że obecnie. wobec upływającega 
terminu wydawania zapomóg bez- 
rcbotnym, armja głodnych robotni- 
ków zwiększy się i sytuacja moża 
się jeszcze pogorszyć. 

Rząd powinien wziąć to pod u- 
wagę i powinien pamiętać o r. 1905 
gdyż skutk: obecnej walki mogą 
|być bardzo opłakane. 

Rząd powinien stać na stanowi 
skt, że 
dobrobyt robotników leży w inte 

resie państwa, 
[gdyż od normalnej pracy w prze 
myśle zależna jest równowaga e- 
konomiczna kraju. 

żle będzie, gdy policja, przezna- 
czona do walki z przestępcami, bę» 
dzie musiała walczyć z robotni 
kiem, wytrąconym z równowagi z 

u głodu. 

P. Łatkowski wzywał wojewodę 
by nie dopuścił do wybuchu straj- 
ku powszechnego, który jest zdecy 
dowany na jutro lub porutrze, gdy? 
taki strajk zaostrzy tylko sytuację 
obecną. 

W imieniu okręgowej komisji 
związków zawodowych prosił p. 
Łatkowski, by wojewoda energicz 
nie zajął się tą sprawą. 

Następnie przemawiał poseł Ciu 
pał, który oświadczył. że przybyw 
szy do Łodzi. stwierdził, że 
proletarjat łódzki jest najspokoj- 

niejszy i ma zaufanie do rządu, 
od którego oczekuje owocnej in- 

terwencii 

Jednak spokój ten może za- 
chwiać się i wówczas wojewoda wi 
nien uważać, 
| by nie doszło do konieczności uży» 
cia szabli lub karabinu, gdyż skut- 
ki tego mogą być nieobliczalne, 

Zgłodniali włókniarze są w prze 
|dedniu świąt i 
smutnem bedzie, gdy dzieci ich 
|zmuszone będa przy pustych sto- 

łach przepędzić tak uroczyste 

święta, 

Tysiące rąk podnosi się do wo 
jewody, ufając, iż nie dopuści do 0= 
| stateczności, 


Z 


« 


Wobec wielkiego 


jakim się cieszy film 


„Dzi 


ainteresowania 
i powodzenia, 


IE 
* 
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pozostaje takowy jeszcze Kilka dni 


Mówca przypomniał, jak to pro- cy żądania te odrzucili w bezczel- | ją. bo otrzymują go od instytucji od' Władze miejscowe otrzymują sta 
i ny sposób, nie chcąc nawet konie- rządu niezależnych, co się zaś ty: le od poszczególnych przemysłow- 


letarjat, który reprezentuje, a mia- 
nowicie - a 
górnicy, strajkowali i rząd już zu- 


rować w tej sprawie. 
Rząd przyznał słuszność robotni- 


czy zamówień rządowych, to nie 
odgrywają one obecnie ważniej 


pełnie ręce opuścił, a wówczas ro- kom, lecz przemysłowcy i na arbi- szej roli w przemyśle. 


batnicy sami wywalczyli sobie pod 


WYŻKĘ, i 

Po przemówieniach przedstawi» 
cieli robotników 

zabrał gołs p. wojewoda, © 
który na wstępie zaznaczył, że iak 
już robotnicy mogli się przekonać, 
zarówno on, jak i rząd, stoją po 
stronie robotników. 


traż nie chcą się zgodzić, 

Obecnie od wyniku walki zależy 
również los wszystkich innych pra- 
cowników. Jeśli włókniarze prze- 
grają, kapitaliści zabiorą im inne 
zdobycze, przedewszystkiem 8-$n- 
dzinny dzi 


Pozatem przemysł nie chce uznać 


i uważają, że płace robotnicze są wskaźników  drożyźnianych, t, j. 


Przemysłowcy tęsknią do obni- 
[żenia podatków, lecz trzeba pa- 
miętać, że wówczas cały ciężar 
spadłby na barki klasy pracującej 
a na to rząd się nie zgodzi. 

Co do cła na zagraniczne towa- 


a ień pracy, a wówczas do-|ry, to podwyższenie ich wpłyneło- 
tknie to wszystkich pracujących. | b 


| by również na ceny innych artyku- 
łów i spotęgowałoby drożyzne. 
Rząd proponuje arbitraż, to jest, 


ców żądania udzielenia pomocy po 
„licyjnej dla uniemożliwienia rzeko- 
mych ataków ze strony strajkują- 
cych na fabryki, w których robotni 
cy pracy nie porzucili, 

Zgłoszenia takie w każdym wy- 
padku są najpierw sz-zegółowo 

| sprawdzane i 
dotychczas nigdzie nie stwierdzono 
"by pomoc policji, względnie inter- 


karuzel 


na ekranie. 


Nr. 332 


Wobec wielkiego 
zainteresowania 
i powodzenia, 
iaKim się cieszyf ilm 


2 44 


l 


ków do porzucenia pracy. Jednak 
administracja nie zgodziła się na 
dopuszczenie delegatów komisji 
strajkowej na terytorjum fabrycze 
ne, wobec czego nie udało się u- 
nieruchomić fabryki, 

Również czynną jest w dalszym 
ciągu „Niciarnia”. 

. 


(b) W dniu wczorajszym kierow- 
nik związku zawodowego „Praca 
zwrócił się do zastępcy komisarza 
rządu p. Janiszewskiego w sprawie 
interwencji policji podczas porozu- 
miewania się komisji strajkowej z 


niewystarczające i muszą być wy- 
równane przez podwyżkę, Gdybv 
były jakiekolwiek szanse powodze 
nia, zwołałby powtórnie konier :n- 
cję, lecz wie, że byłoby to bezcelo- 
we po ostatniej konferencji, wobec 
czego uważa, że 

jedynie interwencje posłów u mini- 
stra Sokala mogą mieć jakiś skutek 
jeśli minister znajdzie jakiś sposób 
wpłynięcia na przemysłowców. mój 
Walka obecna jest ciężka, śdyż mi- 
nęły czasy marki, gdy krakowskim 
targiem przemysłowcy dawali pod- 
wyżkę, Obecnie zdają oni sobie z 
tego sprawę, że 

pienią ustabilizował się i czas 
kredytów w P, K, O. się skończył. 

Rząd mógłby wobec przemysłow 
żów zastosować sankcje, lecz odbi- 
łoby się to i na robotnikach, śdyż 
przemysłowcy wstrzymaliby ruch 

w fabrykach, 

Wkońcu p. wojewoda apelował į 
do przedstawicieli robotników, by, 
iak dotychczas, strajk odbywał się 
w wzorowym spokoju, za co maf 
uajwyższe uznamie dla strajkują- 
cych mas. 

Na tem audjencja w wojewódz- 
twie skończyła się, 


Uchwaly gremium 
związków zawodowych. 


(b) Wczoraj wieczorem w sali 
o, k, z, z, zebrali się przedstawicic- 
le wszystkich zarządów związków 
zawodowych w celu naradzenia się 
nad sytuacją strajkową włókniarzy 
i zajęcia stanowiska, 

Zebranie zagaił p. Kałużyński, 
który oznajmił zebranym, że okrę- 
gowa komisja związków zawodo- 
wych wezwała przedstawicieli zw. 
pracowników użyteczności publicz 
nej, by przyłączyli sie do straiku 
włókniarzy i poparli ich moralnie 
* materjalnie. 

Następnie głos zabrał poseł 
Szczerkowski, który wskazał na 
przebieg zmagań włókniarzy o byt 
swój, gdv od stycznia, po przewalu- 
towaniu płac włókniarzy, obniżono 
im zarobki od 10 do 40 procent, a 
pozatem przeprowadzono reduk- 
cję obsługi, przeważnie w przędzal- 
niach i tkalniach. Dzięki tym zmia- 
nom przemysłowcy zmniejszyli ko- | 
szty robocizny i zwiększyli swe z7- 
ski, Prawda jest, że eksport zmniej. 
szył się, lecz faktem dowiedzionym 
jest. że sytuacja w przemyśle jest 
dobra, czego dowodem. że więk, 
szość fabryk pracuje 6 dni w tvóo- 
dniu, wiele na dwie zmiany, a „Wi- 
dzewska Manufaktura“ i Geyer 
chciały pracować nawet na trzy 
zmiany, lecz posłowie robotniczy 
nie zezwolili na to, gdyż później 
wyrzuconoby masy robotnicze na 
bruk, 


przystosowanie płacy do wzrostu by komisja rozstrzygneła tę spra- 
kosztów utrzymania, a więc walka wę, przyczem superarbitrem był- 


wencja była konieczną. (PAT) |-cpotnikami. P. Kazimierczak 0- 


Js > s s 
świadczył, że w wielu wypadkach 


toczy się o byt-wszystkich, 

Z początku związek „Praca“ sce 
ptycznie zapatrywał się na akcję 
i jedynie ją popierał, lecz obecnie 
zmienił swe stanowisko i postano- 
wił również przeprowadzić strajx 
pow””cchny, który hedri- nrzes: '1 
g? dla kapitalistów i musi się udać, 
Wkońcu poseł Szczerkowski wzv- 
wał zebranych, by proklamowali 
strajk powszechny i to od piątku. 

do twierdzenia niektórych, że 
w razie uzyskania podwyżki przez 
włókniarzy, drożyzna wzrośnie, to 
za nią odpowiedzialni są bogaci 
chłopi i kapitaliści, gdyż oni ja wv» 
wołują, korzystając z okazji i rze- 
czą rządu jest zahamowanie jej, 

Od strajku powszechnego winnv 
być wyłączone szpitale, pogotowie, 
część lecznicza kasy chorych i straż 
ogniowa. 

Następnie wypowiadali się przed 
sławiciele poszczególnych związ- 
ków. Przedstawiciel związku pra- 
cowników użyteczności publicznej 
oświadczył, że związki elektrowni, 
gazowni i telefonów, jak również 
pracownicy miejscy, przyłączają 
się do strajku, przyczem zaznaczył 
że związki innych ugrupowań ró. 
wnież wypowiedziały się za straj- 
kiem powszechnym. 

Identyczne oświadczenia złożyli 
przedstawiciele tramwajowych pra 
cowników, pracowników  piekar- 
skich, kasy chorych, metalowców. 
fryzjerów, gastronomów. robotni- 
ków budowlanych i skórzanych. 

Również przedstawiciel przemy- 
słu dzianego, a mianowicie trykó- 
ciarzy i pończoszników, oświad- 
czył, że przystępuje do stra' ku, jak 


by ktoś, mianowany przez mini- 
sterstwo pracy; lecz poseł Szczer- 
kowski niechętnie zapatrywał się 
|na takie załatwienie sprawy, a 
przemysłowcy odrzucili tę propo- 
zycję zdecydowanie. 

Po przemówieniach kilku jeszcze 
mówców w głosowaniu okazało 
się, że wszyscy przedstawiciele 
związków zawodowych, bez różni- 

je gałęzi przemysłu lub zawodu, 
| przyłączają się do strajku powsze- 
chnego od piątku rano, 


| Podczas dyskusji co do trwania 


| strajku, wypowiedziano się jedno 
myślnie za strajkiem aż do zwycię» 
stwa, to jest aż do odwołania go 
przez władze związkowe, Posła- 
nowiono, że dziś obradować bę- 
dzie wspólna komista strajkowa, 

Pozztem okręśowa komisja zwią 
zków zawodowych zwróciła się do 
międzyzwiązkowej komisji praco- 
wniczej w sprawie przyłaczenia się 
pracowników umysłowych do 
strajku. 

Uchwałono, że czas rozpoczęcia 
| strajku w piatek definitywnie zade- 
cyduje komisja okręgowa. 

Wkońcu postanowiono, że dziś 
e, k. z, z. nawiąże kontakt z inny- 
mi związkami w celu skoordynowa 
nia strajku powszechnego, 

Dziś posłowie robotniczy zawia- 
domią o uchwale wczorajszej przed 
stawicieli rządu w Warszawie. a 
niezależnie od tego, delegacja 
związku pracowników instytucji u- 
żyteczności publicznej zwróci się 
do wojewody z oświadczeniem, że 
o ile w ciągu kilku godzin strajk 
nie zostanie zlikwidowany, lub nie 


Í 
f 


również i przemysł skórzany, acz- beda wszczęte odpowiednie. kroki 


kolwiek ten ostatni dopiero skoń- 
czył strajk o podwyżkę. 

Mówcy domagali się, by straik 
objął również drukarzy, nie wyłą- 
czając prasy. Przeciwko temu zao- 
ponował będący na zebraniu przed 
stawiciel biura prasowego, wska- 
zując, że brak prasy przyczyni się 
do wprowadzenia zamętu į szerze- 
mia _— najnieprawdopodobniejszych 
wersji, co może mieć fatalne sku- 
tki, Zebranie postanowiło prasę ze 
strajku wyłączyć i w miarę możno- 
ści dostarczać jej prądu elektycz- 
nego. 

Następnie przemawiał poseł Zie- 
mięcki, który oświadczył, że w 

niu wczorajszym rozmawiał z słó 
wnym inspektorem pracy, oraz z 
ministrem Sokalem i domagał się 
energicznei int*rw neji rządu w 
stosunku do strajku w przemyśle 
włókienniczym. 


Minister Sokal połączył się na- 
wet telefonicznie z premierem 
Grabskim, lecz okazało się, że 


ku temu, to w myś! uchwały kon- | 


ierencji wczorajszej, 
przystępuje do strajku powszech- 
nego. 


Strach fabrykantów ma. 


wielkie oczy. 


Jak się dowiadujemy ze sfer u- 
rzędowych, w dniu wczorajszym po 
rządek nie został w żadnym punk- 
cie miasta zakłócony. 

Manifestacje strajkujących mia- 
ły przebieg niezwykle spokojny : 
poważny. Delegacja, którą w licz- 


|bie 25 osób, przyjął p, wojewoda 
dr. Garapich wraz z p. wicewoie-/; 


wodą Łyszkowskim, po przedsta- 
wieniu uchwalonych na wiecach 
rezolucji i złożeniu oświadczeń, 
zgodnie stwierdziła, że 

zachowanie się miejscowych władz 
policyjnych w żadnym wypadku 


„Akcjakomisji strajkowej 


W dniu wczorajszym cały szereg 
delegacji strajkujących robotników 
udał się do poszczególnych fabryk, 
by zmusić robotników do porzuce- 
nia pracy i przystąpienia do ogól- 
nego strajku, 

O godzinie 10 rano tłum, złożo- 
ny z 1000 osób, udał się do fabry- 
ki M. Silbersteina przy ulicy Pu- 
stej, by skłonić pracujących robo- 

| tników do przystąpienia do strajku 

Wśród tłumu znajdowało się. kil. 
ku prowokatorów, którzy nawo- 
ływali zgromadzonych do wkro- 
czenia przemocą na terytorjum fa- 
bryczne i wypędzenia pracujących 
robotników. Postawa tłumu stawa» 
ia się coraz groźniejsza, Wówczas 
komisarz Mordas przemówił do 
tłumu, wzywając go do rozejścia 
się, Tłum już nieco uspokojony 
zwrócił się do niego z prośbą, by 
pozwolił wysłać dwuch delegatów 
do dyrektora fabryki, celem omó. 
wienia sprawy 

Komisarz Mordas zgodził się na 
prośbę tłumów i wydał rozkaz 


przepuszczenia delegatów do fa-| 
bryki, Po krótkiej dyskusji, dyrek- | 


tor fabryki zgodził się zatrzymać 
| maszyny i po upływie już kilku mi 
nut, otworzono bramę, by wypu- 
ścić robotników, którzy połączyli 
! sie ze strajkującym tłumem. 


policja nie dopuszcza przedstawi- 
cieli komisji strajkowej na teren 
fabryczny, 

W odpowiedzi p. Janiszewski o- 
świadczył, że właściciel fabryki 
ma prawo niedopuszczenia obcych 
ludzi na teren fabryczny, a policja 
bezwzględnie ma obowiązek inter- 
wenjowania w tych wypadkach, 
gdyż stoi ona na straży n enarusz% 
nia prawa własności. 


R z 1 
Orezwa P. P. $. 

W dniu wczorajszym Polska Par- 
[tja Socjalistyczna wydała w zwiaz- 

ku z sytuacją następującą odezwe: 

„Robotnicy! 

Fabrykanci zmusili was do straj- 

ku w całym przemyśle włóknistym. 

Fabrykanci utuczeni 4-roletnim 
rabunkiem skarbu państwa, zacho- 

wują się wobec żądań robotniczych 
brutalnie i bezczelnie! 

Rząd wydelegował do Łodzi swo 
‘ich reprezentantów, lecz fabrykan- 
lci odmówili wszelkiego udziału w 
pertraktacjach z robotniczymi mę- 
żami zaufania! 

Fabrykanci prowokują zuchwale 
dalszą walkę i spekulują na głodzie 
mas robotniczych. 
|  Rządi jego delegaci przyznali na 
konferencji w urzędzie wojewódz= 


Po krótkiej naradzie tłum skiero |kim słuszność żądaniom robotni- 
wał się do fabryki Ramischa przy ków, lecz fabrykamci zlekceważyli : 
ulicy Ewangelickiej 10, gdzie z|Wwszystkie słuszne argumenty po- 
tvch samych powodów, co u Sil- |Słów i robotniczej delegacji i > 
bersteina robotnicy opuścili budy- | dopuścili do wspólnej z nimi konte- 


elektrownia | 


nek fabryczny i połączyli się z tfu 
mem. 

Około godziny 1 pó południu ko- 
¡misia strajkowa udała się do fabry 
ki Steigerta przy ul. Karola Nr, 5. 


Zawiadomiony o  powyższem 
kierownik X komisarjatu, podkom! 
sarz Pacho, udał cię z silnym od- 
działem policji do wspomnianej 
fabryki i obstawił cały front policją 

Ulegając prośbom delegatów tłu- 
mu podkomisarz policji zdecydu- 
wał się przepuścić trzech delega- 
tów do dyrektora fabryki, który 
pczwolił przedstawicielom tłumu 
przemawiać kolejno do zgromadza 
nych na podwórzu robotników. 


| 


Po wysłuchaniu delegatów ko- 
misji straikowej przemówiło kilk. 
robotników fabryki, poczem zebra 
ni robotnicy postanowili pracy niz 
porzucić i strajkit nie popierać. 

Następnie udano się do spółki 
| akcyjnej S. Rosenblatta przy ulicy 
| Karola 36, gdzie nakłoniono 60 pro 
cent robotników do porzucenia 
| pracy. 

Wieczorem olbrzymi tłum robo- 


rencji, 

Fabrykanci odrzucili nawet pro- 
jekt arbitrażu, a zasłaniając się 
|kłamstwami i wykrętnemi cyframi 
z konłerencji tchórzliwie uciekl, 

Robotnicy! Bezczelnej bucie i 
prowokacji fabrykantów musicie 
przedstawić siłę niezłomną waszej 
organizacji zawodowej, waszą kar- 
ność i solidarną nieustępliwość w 
dalszej walce! 

Walkę z fabrykantami musicie 
wygrać! Walcząc o kęs chleba mu- 
istcie walkę zaostrzyć i zakończyć 
zwycięstwem! 

Od was żądamy karności i soli- 
darności! Zuchwała prowokacja bu 
tnych fabrykantów musi ulec wa- 
jszej sile! Walkę zaostrzymy! Cała 
jklasa pracująca stoi po waszej stro 
nie! Trwajcie w walce bez chwiej- 
ności! Upór bezczelnych wyzyski- 
waczy musimy złamać! 


zduńska Wola. 


| 


| (p) Na dzień dzisiejszy zapowie- 
|dziany jest wielki wiec strajkują 
cych robotników. 


. 4 i Í t i | 
Przy takim stanie rzeczy związki |nie dało powodu do zaniepokoje- | iników przybył pod mury „Wi. 
wystąpiły dwukrotnie z żądaniami | 


podwyżkowemi, lecz przemysłow- 


rząd nie ma nic, prócz perswazji, 
dla przemysłowców. Kredytu sd 
rządu przemysłowcy nie potrzebu- 


Sytuacja strajkowa w Zduńskic; 
u Woli nie ulesta zmianie. Strajk ma 
nakłonienia pracujących robotni- od początku charakter ostry, 


nia wśród maniiestujących robof- dzewskiej Manufaktury” w cel 
ników, 
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| Wystrzegać się naśladownich 


r 


FALIERA 


znakomi karm, aspeyóka 
poleczay Byori re mae 
od 7-iu miesięcy, zwins 


zcza w 
czasie odstawiania od piersi i w $ 


okresje rośnięcia. Ułatwia ząb- | 


ort p Asapa ona zraaowy $ 
rozwój kości. Bardzo teczh, 
dla starców i rekonwaleszeniów. 


ż we (kich Rech 
S 
„e 


PARYŁ. 
G, rue de la Tacherła 


AUMOA 15 piaty | 


—— 


Europa a oceany. 


Wpływowy publicysta angielski|jak one unikać zobowiązań europej | 


Garoin, wymieniany przez ks. Lich |skich, lecz wskazania tego nie na- 


nowskiego jako jeden z germano-|leży brać dosłownie. 


filów, którzy parli do wojny, wy- 
stępuje z całą stanowczością prze- 
ciw paktowi genewskiemu, który, 
jego zdaniem, jest całkowicie kon- 


Amerykę 
dzieli od Europy szeroki ocean, 
Anglję — wąska cieśniana. przez 
którą jeszcze przed wojną przelaty 
wały aeroplany. Zarówno tedy ze 


O fundamenty praworządności. 


Prace nad polską procedurą cywilną, — Procedu- 

ra austrjacka jako środek przejściowy. — Sędzio- 

wie zdala od życia p.litycznego. — O wyższy po- 

ziom sędziów pokoju. — ideały konstytucji wcie- 
lić w życie. | 

WARSZAWA, 3 grudnia, (PAT). ' pracowało wielu wybitnych teore- 
Sejmowa komisja prawnicza, pod tyków i praktyków polskich i jest 
przewodnictwem posła Marka i w ;nadzieja, że obecnie przy upro- 
obecności ministra sprawiedliwo- szczonym systemie pracy komisji 
ści Zychlińskiego obradowała nad kodyfikacyjnej już w niedługim 
projektem ustawy o sędziach i | czasie dzieło to przedłożone zosta- 
prokuratorach. nie sejmowi do uchwalenia, 

Przed rozpoczęciem obrad prze. | T9 do ustawy pragmatycznej dla 
wodniczący, nawiązując do poprze- sędziów 1 prokuratorów to mini- 
dniego posiedzenia, stwierdził, że | Ster stoi na stanowisku swego po- 
ani poseł Sommerstein, ani nikt in. |przednika, a w szczególności jest 
ny z członków komisji, nie posta- |= niebraniem udziału sędziów w 
wił wniosku formalnego o wpro- you politycznem, by w ten spo- 
wadzenie austriackiej procedury ; 6P zagwarantowaną była bez- 
'cywilnej na całym obszarze pań- Stronność ich i powaga. 


istwa polskiego. Natomiast poru- Następnie mówcy stawiali pod 


cepcją kontynentalną, a więc nie|względów gospodarczych, iak po- 
odpowiadającą zgoła oceanicznej |lityczno - strategicznych ląd euro- 
pozycji Wielkiej Brytangi. Podob- pejski posiada dla Anglii ogromne 
ną w treści jakkolwiek zabarwioną | znaczenie i co do desinteressement 
innym afektem myśl wypowiada jej w stosunku do niego nie może 
franc. polityk Juvenal. Wyraża on|kyć mowy. Zresztą pokazał: się, 


przekonanie, że Francja łudz: się,|że i Ameryka, 


jeżeli sądzi, że wciągnie Anglię do 
ścisłej kooperacji politycznej, do 
sojuszu, zabezpieczającego pokój 
europejski, Anglja — ciągnie dalei 
Juvenal — nie chce łączyć losów 
swych z Europą, gdyż należy ona 
do innej wspólnoty politycznej, do 
młodych państw anglosaskich, two 
rzących dawniej kolonje, a podnie- 
sionych obecnie do godności do- 
minów. Minęły te czasy, gdy o po- 
lityce zagranicznej Anglji decydo- 
wał Londyn, Manchester i inne o- 
środki „zjednoczonego królestwa". 
Dzisiaj niema już tej polityki, a 
jest na jej miejsce polityka irnpe- 
rjim brytańskiego, ta zaś robi się 
w gronie równouprawnionych sio- 
strzyc anglosaskich, w którem me- 
tropolia nie jest panią, lecz tylko 
uznaną dobrowolnie przewodnicz- 
ką. Czyż Francja może się godzić 
na to, aby o jej interesach i stosun 
kach zewnętrznych decydowała 
Australja? — zapytuje polityk fran 
cuski. A jeżeli nie można iść razem | 
z Anglją, trzebaby szukać porozu-| 
mienia z Europą. 

Imperjalista anglik i patrjota 
francuz zgadzają się najzupełniej w 
charakterystyce obecnej polityki 
brytańskiej i jej pozaeuropejskiego 
charakteru, Ale nie zgadzają 
wcale na punkcie dążeń obu mo- 
carstw. 


Zdaniem Francji, Anglja, jeżeli kłócą się 


na którą powoły= 
wał się Bona. Law pojmuje swą 
abstvnencję co do spraw europej- 
skich w ten sposób, że nie wyrz'- 
ka się bynajmniej w nich wp'ywitt 
i głosu, a tylko unika kłopot*w zo 
bowiązań i odpowiedzialności. I 
Anglia idzie w jej ślady, ja<kol- 
wiek z racji swego położenia geo- 
graficznego i warunk*w pyitycz- 
nych nie może się w kierunku odo 
sobnienia posunąć tax daleko 
jej zaatlantycka sios'*z,ca. 
Francja chciałaby, aby Anglia 
wybrała jedną z dwu.h krańco- 
wyck dróg i trzymała jej się kon- 


'szono myśl, czyby wobec ciągie- | 
go łatania ustaw dzielnicowych no- | 
;welami, nie było wskazanem do 
czasu opracowania polskiej proce- 
dury cywilnej, wprowadzić w ca- 
łem państwie jedną z obowiązują- 
cych obecnie procedur i uznano za 
najlepszą procedurę austrjacką, 
Nieścisłe przedstawienie przebie 
gu obrad w pismach wywołało za- 
niepokojenie komisji kodyfikacyj-- 
nej, 
Przewodniczący stwierdza, że 
komisja kodylikacyjna wypraco- 
wała całokształt wszystkich dzia- 
łów procedury cywilnej, paragra- 
 fowanej i wraz z motywami i ogło- 
siła go jako dzieło p.t „Polskie 
„prawo cywilne“, Nad dziełem tem 


| 


i 


| 


adresem p. ministra zapytania o- 
raz podnosili potrzebę wyszkole- 
nia sędziów pokoju, którzy w wie- 


lu wypadkach nie  dorośkk do 
swego urzędu, oraz  podkre- 
ślano konieczność  dokształca- 


nia sędziów powoju, — zwła- 
szcza na prowincji. Zwrócono ró- 
wnież uwagę na formy zachowania 
się sędziów wobec publiczności na 
rozprawach, niejednokrotnie przy- 
kre i gorszące, a świadczące o bra- 
ku równowaśdi u sędziów. 
Następnie mówcy doąfacali się, 
by ministerstwo sprawiedliwości 
przystąpiło do opracowania i prze- 
dłożenia sejmowi wszystkich u- 
staw, które zapowiada konstytucja 
i do uzgodnienia ustaw, sprzecz- 
nych dotychczas z konstytucją. 


~ Komisja Konstytucyjna nie chce 


aby ją pomitano. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz.! 


koresp.) Wczoraj na posiedzeniu 


jednak komisja przeszła spokojnie 
do dalszego porządku dziennego, 


sekwentnie. Ale Anglia nie chce komisji konstytucyjnej sejmu prze- przyczem znowu rozległy się narze 
o tem słyszeć i przenosząc punkt wodniczący p. Głąbiński oświad- kania, że cały szereg projektów 


ciężkości swej polityki na dalekie 
oceany, nie spuszcza ani na chwi- 


ię czujnego oka ze spraw i zaWi- nie złożyć wyjaśnień w sprawie stracyjnej. 


że otrzymał od premjera p 
„ Grabskiego pismo, w którem 
rząd komunikuje że nie jest w sta-, 


czył, 


[ściśle związanych z konstytucją, 


nie trafia do komisji, a przechodzi 
do komisji prawniczej lub admini- 
Przewodniczący obie- 


Kronika polityki polskiej, 
W SOBOTĘ AMBASADOR 
FRANCJI ZŁOŻY LICTY UWIE- 
RZYTELNIAJĄCE. 
WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.) Dowiadujemy się, że uro 
czystość wręczenia listów uwierzy 
telniających przez ambasadora 
Francji prezydentowi, odbędzie się 
w sobotę, dnia 6 b, m, na Zamku, 


AMBASADOR POLSKI U PREZ, 
DOUMERGUE. 

PARYŻ, 3 grudnia. (Pat) Amba« 
sador polski p. Chłapowski złożył 
dzisiaj prezydentowi republiki Dov 
mergue listy uwierzytelniające go 
w charakterze ambasadora, 


REPREZENTANCI POLSKI NA 
SESJI RADY LIGI W RZYMIE 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Wczoraj wyjechał do Rzy 
mu na sesję rady ligi narodów ko- 
misarz generalny w Gdańsku pan 
Strassburger; będzie on reprezen- 
tował Polskę na sesji rady ligi ra» 
zem z posłem Augustem Zalew» 
skim, 


MARSZ. RATAJ PRZEZIĘBIONY 


WARSZAWA, 3 grudnia. (Pat). 
Pan marszałek sejmu Rataj zanie- 
mógł przed kilku dniami na anginę. 
Obecnie czuje się już lepiej, tak, 
że można się spodziewać, iż w cią» 
gu najbliższych dni będzie mógł pow 
wrócić do swej pracy. 


DODATKOWY PRELIMINARZ 
BUDŻETOWY W SENACIE. 


WARSZAWA, 3 grudnia, (Pat). 
Senacka komisja skarbowo-budże« 
towa przystąpiła do obrad nad do- 
datkowym preliminarzem budżeto- 
wym na rok 1924. 


BILON PAPIEROWY PÓJDZIE 
DO LAMUSU. 
WARSZAWA, 3 grudnia, (Pat). 
W dniu 23 stycznia 1925 r. upływa 
ostateczny termin wycofania bilo- 


kłań europejskich. Stanowczo nie konkordatu z Watykanem, ponie-|cał, że w tej sprawie porozumie |NU zdawkowego o wartości 1, 5, 10, 
zgadza się na hegemonję francuską waż w tej sprawie toczą się dopie-|się z marszałkiem sejmu. 


w Europie, co więcej obawia się 


aby ta Europa nie nauczyła się 
żyć swem własnem zbiorowem ży- 


ciem, nie wytworzyła w przyszło-| Po odczytaniu tego listu, na lewi nym dla województw górnoślą- 


ści czegoś w rodzaju Stanów Zied- 
noczonych. Coprawda przeciw tej 
ewentualności polityka angielska 
nie ma potrzeby się wysilać. Sto- 
sunki powojenne w naszej części 


nie Anglji o podburzanie jednych 
narodów przeciw drugim jest zgo- 
ła bezprzedmiotowe. - One same 
i uzbrajają wzajemnie 


się świata są tak fatalne, że oskarża- 
P ias ! 


ro rokowania poufne, 

Po zakończeniu tych rokowań, 
rząd będzie mógł udzielić informa- 
cj sejmowi. | 
cy i na prawicy komisii rozległy 
się sarkania, że rząd uchyla się od 
udzielenia wyjaśnień izbie, poczem 


Nowe linie 


WARSZAWA, 3 grudnia, (Pat) 
Departament eksplotacyjny w mi- 
nisterstwie kolei żelaznych prowa- | 
,dzi pertraktacje w sprawie urucho 
„mienia następujących linji komuni 


chce się uwolnić od spraw euro- przeciw sobie i nie potrzebują do, kacyjnych powietrznych wewnątrz 


pejskich, mogłaby oddać się całko- 
wicie swym oceanicznym i domi- | 
nialnym interesom, a pozostawić | 
naszej części świata jej własne tro- | 
ski, W takim razie Francja, byle 
jej nie przeszkadzano, mogłaby 


wraz z zaprzyjaźnionemi państwa- | 


mi wziąć na swe barki kwestję bez 
pieczeństwa i pokoju europejskie- 


go. Oto założenie polityki Pornca-; 


rego po nieudanej próbie współ- 
działania z gabinetem Bonara La- 
wa w sprawie odszkodowań Były 
premier francuski nie chciał nicze-! 
go więcej jak tego, aby politykę 
angielską wyprawić daleko na 


przestworza morskie, zrzec rię jej| 


| 


|go porozumienia 


pomocy, a wzamian uzyskać w E- 
uropie wolną rękę. Ale „oczanicz- 
ność“ Anglii nie ozmacza bynaj- 
mniej, jakoby sprawy Europy mo-, 
gły jej być obojętne. Wprawdzie, 
Bonar Law mówił nieraz, że Wiel- 


ka Brytanja powinna iść za przye 12 


il 


kładem Stanów Zjednoczonych 


pcz 


tego obcej podniety., 

Na gruncie nieufności pomiędzy 
Anglją a Francją, ta ostatnia czyni 
ostrożne próby porozumienia z 
Niemcami i wytrącenia jednego a- 
tutu z rąk swej wyspiarskiej są- 
siadki. Byłaby to polityka, wprost 
przectwna kursowi Poincarego, ale 
poniekąd zgodna z jego ostatecz- 
nym celem, Były premier 
siłą zaprządz Niemcy do rydwanu 
Francji i wyciągnąć wielkie gospo- 


|darcze i polityczne korzyści z te- 


go przymusowego współdziałania, 
To mu się nie udało, Atoli powyż- 
sze współdziałanie mogłoby dojść 
do skutku na drodze dobrowolne- 
i zyskać wielu 
zwolenników po obu stronach Re- 
nu, Wątpliwe wszakże, czy po- 


dobna kombinacja mogłaby się u-| 
rzeczywistnić wbrew Anglji i bez 


zgody, 


Budżef funduszu bezrobocia na rok 1925. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Dzisiaj, dnia 4 b, m. w 


rczpatrzyc budżet =” 1925 rok. 


Budżet ten zamyka się w sumie | 


chciał: 


kraju. 

1. Warszawa-Poznań, z przed* - 
żeniem do granicy polskko-niemiec- 
kiej, 

2, Gdańsk- Łódź- Katowice-Kra- 
ków z odnogą Łódź-Warszawa. 


jw speojalnej 


Po tych różnych skargach i na- 
rzekaniach komisja przystąpiła do, 
obrad nad wnioskiem zw. ludowo- 
narodowego o statucie organicz- 


skich. Postanowiono przekazać tę 
omisji. 


powietrzne. 


3. Kraków-Lwów. 

Pozatem departament eksploata 
cyjny w porozumieniu z minister- 
stwem spraw zagranicznych podej 
muje akcję celem połączenia Kra- 
kowa z Wiedniem, a Lwowa z Bu- 
karesztem., W razie uruchomienia 
linji powietrznej Warszawa - Po- 
znań, aktualną stanie się sprawa 
przedłużenia tej linji do Berlina, 
Linje te byłyby uruchomione na 


| wiosnę 1925 roku. 


Robotnik polski na tułaczce 


OLSZTYN, 3 grudnia. (Pat). — 


jako środe « agitacji niemieckiej. 


skiega i złe stosunki w Polsce, po- 


Ruch polskich robotników sezoao- | wodujące jakoby tych ludzi do szu- 


¡wych w Prusach Wschodnich przy 
nosi sprawie polskiej wielką szko- 
ide; zwłaszcza na Mazurach. Pewna 
liczba robotników unika zgłaszania 
się do konsulatu polskiego; wpusz- 
'czeni bez wszelkich dokumentów 
przez granicę, tułają się oni po v- 
rz roboczych, majątkach i 
dworcach kolejowych, wywołując 
wrażenie niekorzystne dla sprawy 
polskiej, dzięki czemu agitatorzy 
niemieccy wskazują ludności ma- 
zurskiej na ubóstwo robotnika poi- 


kania pracy zagranicą. 

Pewne polepszenie gospodarcze, 
które przejawiło się we Wschoad- 
nich Prusach, jak rówmież i w in- 
nych częściach Niemiec, pod wpł7- 
wem przewidywania porzyślnych 
wyników układów londyńskich, jak 
kolwiek w rzeczywistości nietrwa- 
łe, partja niemiecka wyzyskuje dl 
zdobycia zwolenników wśród lud- 
ności polskiej i zahamowania ru- 


chu polskiego. 


1 Mazesk. Rozdzwięk wśród władców so- 


wiechich. 


Odłożony zjazd sowietów. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.|czony do 25 kwietnia roku przy- 


min. pracy i opieki społ. odbędzie | 24 milj. 700 tysięcy zł. i przewiduje koresp.) Dowiadujemy się, że zjazd szłego, a powodem odroczenia są 


20 i 50 groszy, wypuszczoneść 8 
okres przygotowywania bilonu me- 
talowego, i 


| JAJA a. ZAGRA- 


WARSZAWA, 3 grudnia. (Pat). 
Wydane zostało rozporządzenie 
znoszące opłaty wywozowe przy 
eksporcie jaj zagranicę: 


Drobiazgi senackie. 


Na wczorajszem posiedzeniu sē- 
natu przystąpiono najpierw do 
sprawozdania komisji regulamino« 
‚wej o wniosku senatora Czerkaw» 
skiego w sprawie koniiskaty w Ró 
wnem, oraz w sprawie konf. listu 
adresowanego na imię senatora Pa 
sternaka, 

Sprawozdawca komisji senatot 
ks, Stychel stwierdził, że w oby- 
dwuch wnioskach wnioskodawcy 
domagają się przeprowadzenia 
śledztwa i pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności, komisja zat 
wnosi o odrzucenie obydwuch 
wniosków i przejście nad nimi da 
porządku dziennego, 

- Po krótkiej dyskusji wniosek ko» 
misji o przejście do porządku dzien 
nego został przyjęty. 

Następnie senator Jackowski re» 
ferował w imieniu komisji prawne! 
wniosek senatora Thullie w spra 
wie wywłaszczenia byłych kościo= 
łów, znajdujących się obecnie w rę 
kach prywatnych. 

W głosowaniu rezolucję komisji tte 
chwalono. 

Przyjęto nowelę do dekretu o 
widowiskach, dotyczącą sprawy 
opłat za cenzurę filmów i wysta» 
wianie legitymacji filmowych. — 
W noweli tej poleca się rządowi, 
by wpłynął na władze, cenzurują- 
ce filmy, o zaostrzenie tej cenzury 
| bezwzględne odrzucanie filmów 
bądź to wykraczających przeciwka 
moralności, bądź też będących 
szkołą zbrodni szczegółowo 
przedstawiających sposoby jej wy 
konania, 


się posiedzenie komisji finansowej |że w roku przyszłym pobierać be- sowietów, który miał się odbyć raporty o stanie umysłów po 
(tradycyjnie w grudniu, został gdro- | wsiach, a także zatarg z Trockim. 


Następne posiedzenie w czwar« 


funduszu bezrobocia. Komisja ma | dzie zapomogi 63.750 esób, tek, 


Orędzie prez. Coolidge a 


do kongresu. | 
Zostawmy Europę razem z jej kłopotami. — Na 


spłatę długów możemy 


zaczekać, ale nie zrze- 


kamy się ich. 


WASZYNGTON, 3 grudnia. (Pat 
Prezydent Coolidge wydał orędzie 
do kongresu, w którem zaznacza, 
że plan Davesa pozwala oczekiwać 
odbudowy Europy, Stany Zjedno- 
czone pozostaną nadal niezależne 
i swobodne w swych decyzjach, 
chętnie udzielą pomocy moralnej, 
finansowej i ekonomicznej, jednak 
tylko w tym wypadku, jeżeli po- 
moc ta będzie użyta na poprawę 
sytuacji ekonomicznej. Stany Zjedn. 
mie chcą być wciąśnięte do spraw 
pelityki obcych państw, ani nie 
chcą przystąpić do ligi narodów, 


Prezydent jest zwolennikiem 
przystąpienia Stanów Zjednoczo- 
nych do międzynarodowego trybu- 
nelu sprawiedliwości, jednak z za- 
strzeżeniami, które są znane. Pre- 
zydent pragnął, by zwołano nową 


konferencję w sprawie ogólnego 
rozbrojenia, jednak ze względu na 
propozycję już przedstawioną 
przez inne rządy w :prawie zwoła- 
nia konferencji europejskiej, nale- 
ży poczekać na wynik tej akcji. 


Prezydent Coolidge nie chciałby 
proponować konferencji ani też 
być reprezentowanym na konierea 
cji, która dążyłaby do odjęcia swo- 
body działania w zakresie polityki 
wcwnętrznej państw. Prezydent 
zaznacza lalej, że dłući państw za- 
granicznych winny być spłacone, 
jednak warfnki zapłaty mogą ulec 
zmianie, w zależności od zdolności 
finansowej danego kraju, Niemniej 
jednak zasada, iż każdy kraj wi- 
nien wypełnić swe zobowiązania, 
nie może znać wyjątków. 


4 XII, — GŁOS POLSKI — 1924, 


Przed kilku dniami aresztowany 
został z polecenia prokuratora 
przez policję polityczną dr. Mie- 
rzyński oraz szereg członków par- 
tji niezależnych socjalistów, 


f 
i 


P.Pogonowski rzeczoznawcą 


do spraw elektrowni. 
Wczorajsze głosowanie w komisji radzieckief. 


Wczoraj wieczorem odbyło się 


Jednocześnie z polecenia komi- | posiedzenie komisji regulaminowo- 


sarjatu rządu, który porozumiał się 
z prokuratorją, nastąpiła konfiska- 
ta tygodnika „Świt*. 

Nad sprawą tą nie można przejść 
do porządku dziennego, ponieważ 
osoba aresztowanego d-ra Mierzyń 
skiego zbyt wielu ludziom jest zna 
na, aby aresztowanie to nie musia- 
ło narzucić całego szeregu wątpli- 
| wości. 

Dr. Mierzyński znany jest jako 
człowiek, który nietylko nigdy nie 
zajmował stanowiska antypaństwo 
wego. ale zawsze walczył o te ba- 
sła, które na sztandarach swoich 
wypisak bojownicy niepodległości 
Polski, Był on jednym z tych, któ- 
rzy w okresie apatji i zobojętnienia 
społeczeństwa — rzuciłi harde we 
|zwanie i w takt starej żołnierskiej 
piosenki legjonowej poszli na kraj 
świata, by wykuć wielki gmach nie 


| 


[pr 


prawnej rady miejskiej, 

Na porządku dziennym znalazła 
się sprawa ponownego glosowania 
kandydatur rzeczoznawców w spra 
wie elektrowni łódzkiej w związku 
z protestem pięciu radnych, ogło- 
szonym w swoim czasie w „Głosie 
Polskim”, 

Wskutek powyższego protestu 
ezes rady miejskiej dr, Fichna za 
rządził ponowne głosowanie nad 
kandydaturami pp, Pogonowskieś 
i Klikara. i 

Po odczytaniu protokułu z ostat- 

niego posiedzenia radny Rapalski 


(stwierdził, że wyrazy pp. wicepre- 


'zydentów Groszkowskiego i Woie- 
wódzkiego, obrażające p. Pogonow 
skiego w protokule zostały opusz- 
czone, wobec czego zażądał wpisa- 
nia wypowiedzianych przez wice- 
prezydentów słów. 


Bolszewickha eskadra u wybrzeży. 
estońskich 


podległości, by bagnetem i pała- | Przed przystąpieniem do ponow- 
poem zakreślić granges Polski. Inego głosowania radny Rode, któ- 

Wojna się skończyła b rozpoczął ry zgłosił kandydaturę p. Klikara 
się okres pracy wytężonej i wy-| 
trwałej, okres pracy pokojowej i. 


miała poprzeć wybuch w Tallinie, 


USŁUŻNE SOWIETY, 

WIEDEŃ, 3 grudnia. — Do „Ne- 
ue Freie Presse" donoszą przez Ko 
penhagę i Sztokholm, że jednocze- 
śnie z wybuchem rewolucji w Tal- 
linie pojawiła się eskadra rosyjska 
w zatoce Fińskiej w pobliżu wy- 
brzeża estońskiego, $dzie wykona- 


| 


jiest dla rządu groźnem Mane Tekel 


Fares, który powinien skłonić na- 
szych mężów stanu do poważnego 
zastanowienia się nad położeniem 
państwa. 

„Postimees“ podkreśla, że bol- 
szewicy skierowali ostatnio swe 
wysilki i skupili całą swą uwage 


pokojowego budowania państwa 
od podstaw. 

Od tej pracy nie uchyfił się rów- 
nież i dr. Mierzyński. W szereśu 
[organizacji społecznych i kultural- 
nych rozpoczyna pracę: zajmuje 
stanowisko prezesa towarz. „Loka 
tor”, gdzie tworzy projekty zwal- 
czania głodu mieszkaniowego. W 


ła szereg manewrów, Doniesienia na państwa bałtyckie, Musimy być, łódzkiem towarz. legionistów two 
z wybrzeża twierdzą, że kiedy re- | pisze dziennik, konsekwentni i szy- rzy podstawy pracy pokojowej — 


wolucja została stłumiona, rosyj- 
skie okręty wojenne wymieniły mię 
dzy sobą sygnały, a następnie od- 
jechały. Uważają za rzecz pewną. 
iż planowały one wysadzenie woj- 


ska bolszewickiego na ląd, w razie * 


gdyby się rewolucja udała. 


MARSZ NA GRANICĘ SO- 
WIECKĄ. ! 
BERLIN, 3 grudnia. (Pat). We- 
dług doniesień z Rygi, cała armja 
estońska w liczbie 50 tysięcy ludzi 
wyruszyła pośpiesznym marszem 
na granicę sowiecką. 


PRASA WZYWA DO ENERGICZ- 
NEJ WALKI 
TALLIN, 3 grudnia. (Pat), Prasa 
komentuje obszernie ostatni bunt 
komunistyczny. | 
„Paevaleht” zaznacza, że zamach 1 


Dymisia gabine 


RYGA, 3 grudnia. (PAT). Prezy 
dent republiki przyjął dzisiaj dy- 
misję gabinetu, powierzając mini- 
strom dalsze pełnienie funkcje aż 
do utworzenia nowego gabinetu 
Dziś po południu prezydent repu- 
bliki konferować będzie z przed- 
sławicielami dwuch naiwiększych 
frakcji sejmowych, to jest z patrtją 
włościańską i socjal-demokratycz- 
ną. Do chwili obecnej nie można 


bko wyciąśnąć wnioski odpowied- 
nie z tego faktu, 


„Reveler Boote” zaznacza, że a- 


możliwemi 
środkami. Napady na wybitne oso- 
bistości i jednostki wskazują, że 
mamy do czynienia z czerwonyn 
terorem, wobec którego bledną na- 
wet wypatłki z r. 1917 i 1918, to 
też należy położyć kres niebezpie- 
czeństwu, zagrażającemu państwu. 


zniszczona wszelkiemi 


SĄDY WOJENNE. 
REWEL, 3 grudnia. (Pat). Jak 


donosi komunikat oficjalny, w dniu 
wczorajszym 17 osób oddano pad 
sąd wojenny, z czego 7 osób roz- 
strzelano, Na całem terytorjum Es- 
tonji panuje spokój i normalne sto- 
sunki, 


tu łotewskiego. 


nic powiedzieć ani o osobie przy- 
szłego szefa rządu, ani o podsta- 
wach, na jakich ewentualnie po- 
wstanie nowa koalicja rządowa. 


RYGA, 3 grudnia. (PAT). — 


Dzienniki dzisiejsze donoszą, że 


konferencja państw bałtyckich i] 


Polski będzie prawdopodobnie od- 
roczona z powodu dymisji gabi- 
nefu. 


Herriot chce mówić poutnie. 


Komuniści otwarcie przyznają, że nie są dyskretni cesji w ciągu 2 lat z tem, że pewne 


twórczej, która nie mniej jest waż- 
ną od zbrojnych wysiłków narodu. 
Praca jego w żadnym wypadku 


igitacja komunistyczna musi być nie szła po linji walki z państwo- 


wością polską, 

Z tego właśnie względu areszto- 
wanie d-ra Mierzyńskiego, zwłasz- 
cza w momencie obecnym, w atmo 
sferze napięcia i niepokoju — wy- 
(wołać musiało w społeczeństwie 
pewne obawy i wątpliwości, 

Nie można bowiem bez dostate- 
cznych przyczyn aresztować czło- 
wieka wybitnego, który posiada 
piękną kartę w dziejach ruchu wy- 
| zwoleńczego, 

Sprawa ta powinna być przez 
miarodajne czynniki wyjaśniona. 


++. ». 
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/INWALIDZI BĘDĄ MIELI PIERW 
SZEŃSTWO przy KONCESJACH. 


WARSZAWA, 3 grudnia, (Pat), 
Sejmowa komisja opieki społecznej 
ii nwalidzka obradowała nad spra- 
wą koncesji, 

Projekt rozporządzenia prezyden 
|ta Rzeczypospolitej regulującego tę 
|kwestję, a które ma być wydane 
na mocy ustawy o pełnomocnie- 
twach, przedstawił komisji dyrek- 
tor departamentu p. Głowacki, — 
Projekt ten przewiduje rozwiązanie 


wszystkich dotychczasowych kon- | 


kategorje dotychczasowych kone- 


| PARYŻ, 3 grudnia. (Pat). „Her- opuścił salę obrad wśród oklasków | sjonarjuszy, a przedewszystkiem in 
riot, mając złożyć na dzisiejszem | pozostałych członków komisfi, któ: walidzi, otrzymaliby koncesje na- zł. 6; c) za 1000 st. sześc, do ogrze- 


posiedzeniu komisji spraw zagrani- 
cznych izby sprawozdanie o sytua- 
cji zagranicznej. zażądał od człon- 
ków komisji zobowiązania się do 
zachowania tajemnicy co do pew- 
nych poułnych informacji, jakich 
Rees udzielić, Wobec tego, że 
omunista Doriot odmówił udziele- 


nia takiego zobowiązania, Herriot- 


rzy postanowili zawiadomić plc- 
num izby o tem, że ze wzgledu na 


dal. 
Po obszernej dyskusji, w której 


f 


oświadczył, że p. Klikar z powodu 
wyjazdu zagranicę mandatu przy- 
jąć nie może, Przystąpiono przeto 
do głosowania nad kandydaturami 
p. Po$onowskiego i p. Opęchow- 
skiego, 

Wiceprezydenci popierają kan- 
dydaturę p. Opęchowskiego. 

W głosowaniu za p, Pogonow- 
skim na 12 obecnych członków ko- 
misji padło głosów 6, za p. Opę- 
chowskim głosów 5, a jeden radny 
oddał białą kartkę, Wobec tego 
przeszła kandydatura p. Pogonow- 
skiego i zwyciężyło tem samem 
stanowisko lewicy. 

Niewątpliwie obecność p. Pogo- 
nowskiego pośród rzeczoznawców 
przyczyni się do wyświetlenia ciem 
nych stron koncesji z elektrownią 
i nareszcie może szeroki ogół do- 
wie się zakulisowych szczegółów 
w tej sprawie, która wobec zagad- 
kowego oporu władz miejskich 
przeciwko jasności, nabiera cech 
wielce tajemniczej afery. 


Baczność lokatorzy! 


Za 5000 złotych Każdy może mieć mieszkanie na własność. 


Zarząd tow. „Lokator“ nadsyła wynosi 20 złotych i dom pozostaje 
nam poniższą odezwę z prośbą o własnością t-wa „Lokator, miesz- 


wydrukowanie: 


„Obok drożyzny i bezrobocia naj między u 


kania zaś w nim będą rozlosowane 
działowcami. Udziały, na 


większą klęską, trapiącą społeczeń które nie przypadną mieszkania. 
stwo, jest brak mieszkań, Koszia zostaną amortyzowane z dochodów 
nabycia mieszkania w istniejącyca domu w ciągu 15 lat bez procentu. 


domach, pomimo zagrożeń praw- 
nych, są olbrzymie, a w nowobudo- 
wanych zaś domach, lokator nie 
korzysta z ochrony i po ekspiracii 
umowy, może znaleźć się na bruku, 
W obecnych warunkach na rząd 
i pomoc gminną liczyć nie możne. 
Skazani jesteśmy zatem na samo- 
pomoc, 

T-wo „Lokator' zakupiło przy 
ul, Rzgowskiej przy linji tramwaio- 
wej 13 placów i przystępuje obec- 
nie do budowy domów mieszkal- 
nych. 

Każdy dom składa się z parteru 
i piętra, na każdem piętrze po Ś 
mieszkań, poszczególne mieszkania 
składają się z pokoju i kuchni ze 
zmywalnią. Dom będzie skanalizo- 
wany, posiadać będzie wodociągi, 
zlewy i klozety, Przy domu będzie 
ogród, Plac pod budowę domu bę- 
dzie wynosił 3.200 ł kw. Życzący 
sobie mogą obejrzeć już plany do- 
mów i pojedyńczych mieszkań, Ko- 
szta budowy jednego domu wyno- 
sić będą około 80.000 zł. 


f 


Udziały jedne, jak i drugie mogą 
byé wpłacone ratami. Do budowy 
domów t-wo przystąpi, o ile do dn. 
| marca 1925 r. zgłosi się dostate- 
czna ilość udziałowców. 

Obydwa projekty mają jeden 
wspólny cel: powiększenia ilości 
istniejących mieszkań i zapocząt- 
kowania drogą kooperacji, budowy 
domów mieszkalnych. 

Każdy posiadający kapitalik 5 
tysięcy złotych, może w ten sposób 
zdobyć mieszkanie na własność. 

Prócz tego najszersze warstwy 
społeczeństwa mogą się przyczynić 
do budowy domów, wpłacając 20 
złotych, za co biorą udział w roz- 
losowywaniu mieszkań, 

Głód mieszkaniowy zwalczony 
może być, w obecnych warunkach. 
tylko samopomocą społeczeństwa. 

Zwracamy się do wszystkich 
członków i sympatyków t-wa „Lo- 
kator", aby przez nabywanie udzia 
łów, poparli rozpoczętą przez t-wo 
akcję budowlaną. 

Wszelkich informacji udziela o- 


T-wo*projektuje narazie budowę |raz przyjmuje wpłaty biuro t-wa 


|domów na 


dwuch różnych zasa -|, Lokator” w Łodzi przy ul. Andrze 


|dach. Według pierwszej zasady ce-|ja nr. 11 codziennie, za wyjątkiem 
|na udziału wynosić będzie około 5 niedziel i świąt, począwszy od dnia 
tysięcy złotych i dom zostaje odła-|1 grudnia 1924 r. od godz. 5 dó 7 


my na własność udziałowcom, 


wiecz., gdzie są też do obejrzenia 


Według zaś drugiej zasady udział plany projektowanych budowli”, 


Nowe ceny gazu. 


Zgodnie z wnioskiem rady nad-|na to, czyją własnością jest zain- 


stanowisko Doriota nie mogli wy-,mówcy koła żydowskieśo przem -|rzem zł. 6, 


pełnić swej misji. Prezydjum komi- 


|wiali w obronie dotychczasowych 


sji zagranicznej uda się do Herrio- | koncesji, domagają się odszkodo- |lone zostaną koszty administracyi- 
ta w celu wysłuchania jego dekla- wania dla tych, którym koncesiejne, związane z utrzymaniem ewi- 


racji, poczem powtórzy jej treśč 
członkom komisji, po zobowiązani: 


ich do tajeranicy. 


“j 
jek 


będą wypowiedziane, wszyscy inni 
wcy wypowiedzieli się za pro- 
tem, 


k 


zorczej gazowni miejskiej, magi- |stalowany $azomierz, następujące 

strat zatwierdził następujący pro-|opłaty miesięczne: 
jjekt taryfy cen gazu, produkowa-,od gazom. od 3—5 płom, zł, 2— 
nefo w gazowni miejskiel' i ję = ni0<20', u 3— 
a) za 1000 st. sześc. do oświetle- | t i do 301991 w 6S 
nia i Gotowania zł, 10; fa < T 50 —4 a 9— 
b) za 1000 st. sześc. do silników; „ R x% Ś8 4 s 1390 
i n ń 100 „ „ 20— 
wania piecykami w porze zimowej| ,, S r. ORU 4 „ 25— 
i mierzonego specjalnym gazomie-) ,, 4 25B0| „10 EB5 
n "m " 300 4 " 42— 
Jednocześnie z tej taryfy wydzie| ,. Y 8418005 %%) „ 50—= 
| Należy nadmienić, że powyższy 

|| 


dencji gazom.. i instalacji. Na no- 


i 


projekt opłat za gaz obowiązywać 
zacznie dopiero po zatwierdzeniu 


krycie tych kosztów pobierane he-|go przez radę miejską, 
od konsumentów, bez względu 


Nr. 332 


zasiłki dla bezrobotnych. 


Najbliższe wypłaty. 


10 dniach, licząc od dnia zareje- 
sirowania się bezrobotnego w pań- 
stwowym urzędzie pośrednictwa 
pracy. 


Magistrat m. Łodzi podaje do pu 
blicznej wiadomości, że w czwar- 
tek, dnia 4 i w piątek, dnia 5-go 
grudnia r. b, uskutecznione będą 
wypłaty 8 raty zasiłku za czas od 


według poniżsześo porządku. rc wypłat na piątek, dnia 5 i sobotę 
W myśl art, 13 ustawy z dnia 18 dnia 6 b, m. zostaje przeniesione 


lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na,do lokalu II biura wypłat, ul. Ogro-| S% 


wypadek bezrobocia — prawo do dowa 28, nowowyb, szkoła tow. ak 
pobierania zasiłku zaczyna się poil, K. Poznański. 


Porządek wypłat: 
A. Czwartek, dnia 4 grudnia 1924 r. 
od godz, do g. : B, W. I, III, VI : 


JB. W. VU DE: B. W. IV :X BW. (zar. w IX) 
9.30 — 11 : 3001 — 3250 4501 — 4875 6001 — 6250 
11 — 12 : 3251 — 3500 4876 — 5250 6251 — 6500 
12 — 1 ; 3501 — 3750 5251 — 5625 6501 — 6750 
1— 2: 3751 — 4000 5626 — 6000 6751 — 7000 
B. Piątek, dnia 5 grudnia 1924 roku. 

z. : BW. 1, III IX : B. W. I (z.I) : B.W.IV : BW.V tz. TV) 
9,30-11 : 4001 — 4250 : 5001 —- 5250 : 6001— 6250 : 7001 — 7250 
11—12 : 4251 — 4500 : 5251 — 5500 : 6251 — 6500 : 7251 — 7500 
12— 1 : 4501 — 4750 : 5501 —— 5750 : 6501 — 6750 : 7501 — 7750 

1— 2 ; 4750 — 5000 : 5750 — 6000 : 6751 — 7000 : 7751— də 
końca. 


Ze względu na wielką ilość osób, |ry ponad 5000, w X B. W. już otrzy 
zarejestrowanych w I, IV i IX biu- |mują od środy, dnia 3 grudnia. 
resh , bezrobotni tychże, posiada- 
iący karty rejestracyjne o wyższych 
numerach, będą otrzymywać zasił- 


rzesy k N £ Kto zgłosi się w oznaczonym dniu, 
ki w innych biurach, a mianowicie: 


a nie we właściwej godzinie, wzgl. 

z I obwodu, posiadający numery dnia następnego, będzie załatwio- 
ponad 5000, w II B, W. 
od piątku, dnia 5 grudnia; 

z IV obwodu, posiadający nume- 
ry ponad 7000, w V B. W., począw- płaty wszystkich 13 rat 
szy od piątku, dnia 5 grudnia. rzewidzianych ustawą z dnia 18 

z IX obwodu, posiadający nume- | lipca 1924 roku. 


strajk nauczycielstwa szkół wieczorowych 


Odezwa, — Rada miejska zajmie się w dniu dzisiejszym bezro- 
bociem nauczycieli -— Niezrozamiałe stanowisko magistratu. 


$oż dnia; kto zgłosi się w dwa lub 
więcej dni później, zapomogę otrzy 


(p) Strajk nauczycieli szkół wie- 
czorowych, mimo twierdzeń wydzia | 
łu oświaty i kultury magistratu m. 
Łodzi, nie obejmuje garstki nauczy- 

‘cjeli i znikomej ilości szkół, jest 
wspaniałem, pierwszem silnem wy- 
stąpieniem upośledzonej inteligen- 
cji. 

Komitet strajkowy w związku z 
jednogłośnie zapadłą uchwałą na- 
uczycieli oraz próbami rozbicia 29- 
Hdarności przez magistrat wydał w 
dniu wczorajszym następującą ode- 
zwę, która znajdzie oddźwięk na 
dzisiejszem posiedzeniu rady miej- 
skiej Odezwa ta brzmi: 

„Do koleżanek i kolegów pracu- 
jących w miejskich wieczorowych, 
uzupełniających, powszechnych i 
doksztsłcających szkołach! 

Na wiecu w dniu 30 listopada b. 
r. uchwaliliście jednogłośnie nie 
przerywać bezrobocia wobec igno- 
rowamia przez magistrat naszych 
słusznych żądań, 

Komitet bezrobocia, któremu po 
wierzyliście wykonanie uchwał wie 
cu, czu'sc za sobą solidarne stano- 
wisko całego nauczycielstwa po- 
czynił już odpowiednie kroki, 

Delegacja %omitetu bezrobocia 
pertraktowała w dniu dzisiejszym 
z p. prezydentem Cynarskim i p| Interpelacje w radzie miejskiej 
ławnikiem Kruczkowskim, którzy! zapowiadają się nader ciekawie. 


ni | A 


Nieporządki w magistrackim za: 
kładzie dla gruźlicznych. 
Ma Chojnach panuje antysemityzm. 
(b) Komisja lekarska kasy cho- 


w imieniu magistratu oświadczyli, 
iż nie przyjmują do wiadomości bez 
robocia 400 nauczycieli i jednocze- 
śnie potępiają wystąpienie nauczy- 
cielstwa oraz nie biorą odpowie- 
działności za obecny stan rzeczy 
Wobec tak nieobliczalnego sta- 
nowiska magistratu, które pokry- 
wa się z urzędowemi, rzekomemi 
wyjaśnieniami w prasie, komitet 
bezrobocia odwołał się o interwen- 
cję do imspektora pracy. 
Jednocześnie wysłał memorjał 
do rady miejskiej i zainteresował 
wszystkie ugrupowania radzieckie, 


dy miejskiej. 
Nakazem chwili i punktem hono- 
ru jest solidarne wytrwamie i wy- 


myślnie 
aż do zwycięstwa”. 

Odezwa ta po ostatniem wezwa- 
niu nauczycieli do pracy i groźbie 
zaangażowania nowych sił jest sil- 
nym ciosem przeciw systemowi ma 
gistratu traktowania wszelkich żą- 


prawdopodobnie opartego na nie- 
ufności w siłę wystąpień jakichkol- 
wiek ugrupowań inteligencji pracu 
jącej. 


konie przez was dwukrotnie, jedno | W A > 
uchwalonego bezrobocia trzymania wynosi 0,8 proc. 


4, XII. — GŁOS POLSKI — 1924. 
am ZA w 


Po długich i ciężkich cierpieniach zasnał w Bogu 
masz najukochańszy mąż, ojciec, syn, teść, dziadek i brat, 


przeżywszy lat 59 


Z powodu odbywającej się wy-| ś$ 
24 do 30 listopada r. b. ZARY drobiu w Helenowie, III biu- |; 


d 


augoletni 


B. P. 


U f l | 


dyrektor i prokurent 


Banku Handlowego Wilheim bandau w kodzi. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwar: 
tek, dnia 4 b. m. o godz. 12-ej w poł. z miesżkania przy 
ul. Wólczańskiej 74. 


Zrozpaczeni 


Zona, dzieci, matka i rodzina. 


Po odbiór zasiłku należy się zgło |% EREA E NS 
sić w oznaczonym dniu i godzinie. į" 


Dzisiejsza pogoda. 


, począwszy | 2Y dopiero przy końcu wypłaty te- | Komunikat nańsrwawesa instytu- 


tu meteorolosicznego. 
Pochmurno, deszcz, temperatura po- 


ma dopiero po uskutecznieniu WN wyżej zera, wiatry południowo-zacho- 
zasiłku, | dnie, 


Z cyrku 
Program Nr. 6 cieszy się wzorem po- 
przednich powodzeniem. Dyrekcja cyrku 


»|dba stale, aby Łodzi dać naprawdę wier 


ne odbicie tego, co swej publiczności da- 
ją cyrki pierwszorzędnych stolic Europy. 
W ostatnim programie oglądamy obok 
tresury mr. Jacksona, cały szereg dobo 
rowych numerów cyrkowych najlep- 
szej marki z ulubieńcami publiczn. łódz 
kiej. siostrami Princess na czele. Komicy 
Friko i Amors świadczą o tem, iż poza 
pełnemi grozy i mrożącemi krew w ży- 
tech scenami z tygrysami — możemy się 
w cyrku i zdrowo pośmiać 


Wzrost kosztów utrzymania 


wynosi 0,8 proc. 
(b) W dniu wczorajszym obrado- 
komisja do badania zmian 


przenosząc całą akcję na forum ra- | kosztów utrzymania, 


Komisja ustaliła, że w porówna- 
niu z miesiącem październikiem, 


Z miejskiej pracowni 
psychologicznej. 


Po przerwie wakacyjnej persa- 


dań pracowników intelektualnych, nel miejskiej pracowni psychologi. 


cznej przystąpił do pracy w dniu 1 
września. Rozpoczęto pracę od po- 
rządkowamia i segre$owania mater 
jału, zebranego w ub. roku pracy. 

W miesiącu wrześniu zbadano 
metodą Binet'a - Simona 17 dzieci. 
Z tej liczby zakwalifikowano do 
szkoły specjalnej 9 dzieci, do 
klasy ochronnej 1, do klasy arty- 
kulacyjnej 1, pozostawiono w szko- 
le normalnej — 3, przedstawiono 
do zwolnienia z obowiązku szkol- 
n — 3, Pozatem stwierdzono 
niezdolność uczęszczania do szkoły 


dr, Kłuszyńskiego stwierdziła tipo- |normalnej z powodu choroby umy- 


rych obradowała nad  skargami, |śledzenie chorych żydów, którzy |słowej lub fizycznej (i przesłano o- 


jakie zgłosili robotnicy żydowscy, 
leczący się w zakładzie dła gruźli- | stwierdzono, że magistrat zbyt ma- 
czych w Chojnach, na panujący ło mięsa dostarcza i chorym cof- 
tam antysemityzm, ,nięto nawet porcje jaj. 

Sprawę referował p, Milman, 
Postanowiono, iż specjalna komisja 
zbada słuszność tych skarg, 


s kasa chorych zwróci się w tej kwe 
Komisja ta pod przewodnictwem 


stji dò magistratu, 


Budżet miejski na rok 1925. 


> Wczoraj o godz, 8 rano odbyło | 
się specjalne posiedzenie sd 


tu, na którem przyjęto w pierw-|nie budżetowe magistratu, na któ- 


szem czytaniu budżety wydziałów :jrem czytane będą budżety wydzia- dziny 12 — 3 i od 


zdrowotności publicznej i opieki! 


społecznej. |śo. 


nawet jadali oddzielnie, a pozatem |Pinie do komisji powszechnego nau 


czania) u 7 dzieci, 

Na dwuch konferencjach, odby. 
tych z kierowniczką pracowni, la- 
borantki zdały sprawozdanie z no- 


Sprawa ta będzie po raz drugi|bytu w zakładzie dr, Toulonse'a w 
rozpatrywana na komisji, poczem | Paryżu. 


Nowy lekal b. K. S. 
Zarząd łódzkiego klubu sporto- 


wego podaje do wiadomości zainte- 
resowanych, iż nowy lokal klubu 


Dziś, w czwartek, o godz. 8 ra- |mieści się przy ulicy Piotrkowskiej 
no odbędzie się kolejne posiedze. |nr. 108, nr. tel. 108. 


Sekretarjat klubu czynny od go- 
5 — 9 wiecz. — 


łów: budownictwa i gospodarcze |W niedziele i święta od godz, 10 — 


12 w południe. 


listopadzie wzrost kosztów u-| 


Dziś, dnia 4 grudnia r. b., jako w rocznicę śmierci 


R. 


P, 


SALO AFTERGUTA 


odbędzie się o godzinie 12 i pół po poł. w Synagodze Domu Sjarców 
fund. małż Konsztatów nabożeństwo żałobne, na które zaprasza 
krewnych i przyjaciół zmarłego oraz członków Łódzkiego Żydowskiego 


Towarzystwa Opieki nad Starcami 
12025 


Zycie 


ZARZĄD. 


i sąd. 


5 lat więzienia za świętokradztwo. 


(p) W dniu 29 czerwca r. b. mię- 
dzy godz. 6 — 8 wiecz. kościelny 
cerkwi prawosławnej (Kilińskiego 
nr. 56) Czerwiński, gdy zebrany 
tłum wyszedł z wieczornego nabo- 
żeństwa, pozamykał drzwi wejścio- 
we i począł przeglądać kościół. — 
Gdy zbliżył się do jedynych bocz- 
mych drzwi, prowadzących do 
dzwonnicy, zauważył, że są one dzi 
wnie przymknięte, Ponieważ co- 
dziennie Czerwiński oglądał dzwon 
nicę, do której wchodziło się przez 
małe, kręte schody i nikt inny, 
prócz niego, tam nigdy nie zaślą- 
dał, wydało mu się to podejrzanem, 
Czerwiński wszedł do dzwonnicy, 
mijając chór oraz trzy drabiny i ko- 
ło dzwonu ujrzat śpiących dwuch 
ludzi. Na odgłos kroków jeden z 
nich uniósł głowę, a ujrzawszy 


|przed sobą kościelnego, w obawie, 


by ten nie zaalarmował ludzi, przy 
ciągnął go do siebie i zatkawszy 
mu usta, powiedział do kolegi: 
„Władek, złaź!'* Gdy przyjaciel je- 
go był już na dole, puścił Czerwiń- 
skiego i począł uciekać śladem po- 
przednika. 

Czerwiński, który przez ten czas 
oprzytomni=ł, chwycił za rzemień 
od dzwonu i począł nim alarmować 
Głos dzwonu zwrócił uwagę stoją- 


cego na cmentarzu cerkiewnym nie 
jakiego Ryżowa. i 
Przy jego pomocy udało się ująć 
obydwu uciekinierów. Przy jednym 
z nich znaleziono ślepą latarkę, a 
następnego dnia na nicy łom 


i wytrychy, 

W komisarjacie okazało się, że 
są to znani złodzieje, Czesław Pei- 
chert i Edward Ciechocki, 

Na rozprawie sądowej oskarżeni 
do winy nie przyznali się, przyczem 
Peichert wogóle bardzo się dziwi, 
iż go aresztowano, wyjaśniając, iż 
do cerkwi udawali się na ślub, lecz 
ponieważ było jeszcze zawcześnie, 
przeto poszli do dzwonnicy i tam 
zasnęli, Skąd się tam wzięły wy- 
trychy i łom, zupełnie nie zdaje so- 
bie sprawy! (Peichert był już trzy- 
krotnie karany). 

Prokurator Kawczak domagał się 
surowej kary na tego rodzaju zło» 
dziei. 

Obrońcy Korelski i Busch stara- 
li-się zmniejszyć winę podsądnych. 

Sąd pod przewodnictwem sędzie 
go Wilkowskiego, w asystencji s.s- 
Łuczyńskiego i Łodziewskiego u- 
znał Peicherta i Ciechockiego win- 
nymi chęci dokonania kradzieży w 
cerkwi i zgodnie z kod. karnym 
skazał Peicherta na 5, a Ciechoc- 
kiego na 2 lata więzienia. 


W jaki sposób ginęły pieniądze zagraniczne? 


(p) Stefan Różycki pełnił funkcję jfunty szterl. Parę dni przedtem z 
listonosza w Łodzi, a lubiąc życie [listu do St. Jakubowicza, zam. w 
wesołe i nie mając na nie środków |hotelu Manteuffla zabrał 2 funty, 


ze szczupłej swej pensji, wpadł najpodrobiwszy na karcie 


doręczeń 


pomysł otwierania listów zagrani- |podpis szwajcara hotelu. 


cznych, domyślając się, iż często 
znajdzie w nich pieniądze. 


W tym samym mniej więcej cza- 
sie, mając doręczyć list p. Jokiszo= 


I talk 26 grudnia 1923 r, miał dc- Į wí wyja z niego pieniądze i przez 
pomy 


ręczyć Herszberóowi, zamieszkałe- 


ę podpisał R. Jakubowicza, 


mu przy ulicy Zachodniej 32, list | W ten sposób wykryto oszustwo. 


polecony z Ameryki, Różycki list! 


sobie przywłaszczył, podrobił pod- 
pis i znalazł czek na 400 dolarów. 
Niestety czek był imienny i Różyc- 
ki nie mógł go zrealizować, 


Stefan Różycki skazany został 


przed niedawnym czasem na dwa 


lata więzienia. Sąd okręgowy w Ło 


|dzi, jako instancja apelacyjna, ska- 
¡zał go powtórnie na 2 lata wiezie- 


Dnia 8 stycznia 1924 r. przywła- nia. 


szczył sobie w podobny sposób 2 


az mn 


Pod kołami 


samochodu. 


W dniu wczorajszym samochód|karz pogotowia, po udzieleniu nie- 


490 L. W. przy zbiegu ulic Piotr- |szczęśliwemu 
przejechał | odwiózł go karetką do centrali ka- 


kowskiej i Czerwonej, 


pierwszej pomocy, 


niejakiego Ignacego Michals«i'ego| sy chorych, 
{Balucki Rynek 


nek 3). Zawezwauy le- 


| CASINO 


4. 


IX KONCERT SYMFONICZNY 
Dyr. Adam Dołżycki, — Solista 
Jan Gerardy, 

Siódma sytnfonja Beethovena ujrzała 
twlatło kinkietów w roku 1842 w Wie» 
dołu na akademfi, urządzonej przez sa- 


mego twórcę na rzecz rannych bawar- į 


«kich i austriackich żołnierzy w bitwie 
pod Hanau, Orkiestra składała się wów 
rzas z najwybitniejszych muzyków wie- 
deńskich, wśród których współdziałały 
takie znakomitości, jak Hummel i mło- 
dziatki Meyerbeer, a dyrygował Beetho- 
ven 

Ryszard Wagner nazwał VII symłonję 
„apoteoza tańca” przez wzgląd na jej 
specjalny typ | przeważający w całej jej 
tormalnej budowie pierwiastek rytmicz- 
uy. Zaamienną rzeczą jest brak adagja, 


które Beethoven zastępuje melancholii. ; 


sem Allegretto, unikając wszelkiego pa- 
iosu. 

W Scherzo odzywają się reminiscent- 
cje melodji ludowych, a „Finat“ wywiera 
wrażenie improwizacji, zrodzonej w sta» 
se ekstazy i pełnej demonizmu. 

Wykonanie symionji, zwłaszcza dwuch 
ostatnich części zjednało dyr. Dołżyckie- 
wu serdeczny i zasłużony poklask. 

Solista wieczoru p. Jan Gerardy wy- 
konat z towarzyszemiem orkiestry dwa 
stwory: koncert Edw. Lalo, utwór nie- 
wdzięczny i nieciekawy, w którym kom- 
pozytor zrzadka pozwała wiolonczeli 
„przyjść do słowa”, oraz piękne „War- 
facio“ Boełmana, w których twórca 
dbał więcej o część orklestrową i symio 
ńiczną niż o solowy tustrument. By w 
dwuch tych działach wysunąć sio mimo 
to na plan pierwszy, trzeba tak grać, łak 
p Gerardy, którego artyzm nie pyszni słę 
środkami wytwórczymi, gdyż temu arty 
ścia nie o instrument chodzi, lecz o mu- 
zykę. Huczne oklaski, rozłezające się po 
„Warjacjach* Boełmana były wyrazem 
podziwu dła gry wiołonczelisty, łączące- 
go w niej zmysłowy czar | szlachetność 
tomi. 

Programa dopełnił poemat Liszta „Tor. 
amato Tasso", doskonałe przez dyr. Doł- 
żtyckiago ujęty. F. R. Hai. 


Teatr miejski, 


Dziś po raz drugi „Jesienne skrzypce” 
J. Surguczewa. 

Jutro w sobotę i w niedziele wieczo” 
rem „Jesienne skrzypce“, W sobotę po 
południu doskonała komedja Birabeau i 
Dolley*a „Kwiat pomarańczowy” z pp 
Jarkowską, Komornickim, Zniczem i Szu 
bertem w rolach głównych. 

W niedzielę po południu świetna gro- 
teska Nicoodemi'ego „Acidalia”, 

. LJ . 


W niedziełę o godzinie 12 w południe 
odbędzie się w teatrze miejskimi „Pora- 
mek Wyspiańskiego“ po cenach zniżo- 
nych. Program tego barwnego widowi- 
ska tworzą fragmenty arcydzieł sceni- 
cznych Wyspiańskiego, a mianowicle 
fragmenty „Nocy listopadowej”, „Wy- 
zwolenia*, „Achilleis' i ,Lezgjonu*, oraz 
„Śmierć Ofelji”. 

Doskonałe wykonanie artystyczne wi- 
dowiska zapewnią mu powodzenie, zwła 
szczą wśród młodzieży szkolnej. 


Teatr popularny, 


Ze względu na dużą frekwencję, jaką 
cieszy się „Tamten*, dramat ten będzie 
grany jeszcze 4 razy, poczem zejdzie z 
repertuaru, ustępując miejsca najbliższej 
piemierze, która odbędzie się w sobotę 
dnia 6 grudnia o 8.15 wieczorem. 

Grany będzie „Tajemmiczy Dżemś* 
spółki autorskiej Jana Morandena i Hen- 

| ryka Geraula, komedja ciesząca się na 
wszystkich scenach wiełkiem powodze- 
niem. Reżyseruje Feliks Chmurkowski 
Nowe dekoracje wykonał art. malarz B 
Witkowski. 


Łódzka orkiestra filharmoniczna. 


Następny koncert abonamentowy od- 
bedzie się we wtorek dnia 9 grudnia, 
pod dyrekcją prof. Rudolfa Maxa, dyry- 
genta organizowanych w Bielsku kon- 
certów filharmonicznych, oraz z udzia- 
łem wybitnych sił państwowej opery 
wiedeńskiej: pani Rosette Anday i p. 


I 
14 y 


Laurenza Hofera, Wykonana będzie (po 
raz pierwszy w Polsce) potężna symfo- 
ma Mahlera „na wielką orkiestrę z so- 
lem tenorowem I altowem* p.t. „Pieśń 
p ziemi”, osnuta ra tle dzieł poetów kla- 
syków-chińskich VII ł IX stulecla: Li- 


Tai-Po, Meng-Kao-Jen, Tszang-Toi i 
t Wang-Wei. 


| Koncert ten będzie niewątpliwie naj- 
| większą sensacją sezonu koncertowego, 
Początek punktualnie o zodzinie 9 wie- 


ozorem. 


Na poranku symfonicznym (ludowym) 
w niedzielę dnia 7 b. m. wystąpi wyso- 
ce utalentowany pianista z Warszawy 
p. Bolesław Wojtowicz, Dyryguje Teo- 
dor Ryder, który odtworzy między im- 
nemi wstęp do I aktu „Śpiewaków no- 
rymberskich* Wagnera, oraz poeniat 
symfoniczny Liszta „Torquato Tasso", 

Słowo wstępne o Liszcie, ze specjalnem 
uwzględnieniem wymienionego poematu 
wygłosi Henryk Goldberg. Początek o 
godzinie. 12 w południe, 


Recital Karola Flescha. 


Jeden z największych współczesnych 
mistrzów skrzypiec Karol Flesch wystą* 
pi z jedynym recitalem przed swym wy- 
jazdem do Ameryki w sobotę dnia 6 gru 
dnia. Z niezmiernie bogatego programu 
wymieniamy: Nardiniego — Sonatę „D: 
| camera", Satnt-Saemsa — Havamaisa, Do 

brovena — Melodie hebrajską I Pagani- 
| nego — Koncert skrzypcowy z wielka 
| kadencia. 


Koncert Mattia Battistini 

Jutro przyjeżdża do Łodzi Mattia Bat- 
tistlni, który na program swego kóncer- 
tu w Łodzi wybrał następujące opery: 
Meyerbeer: „Dinorah*, Donizetti: „Fa- 
woryta', Verdi; „Bal maskowy“, Leom- 
cavallo: „Pajace”, Verdi: „Falstafi", Mo- 
zart; „Don Juan“, Verdi: „Don Carios". 
oraz cały szereg pieśm. 


Początek koncertu punktualnie o godz. 
8,45 wieczorem. 
Najbliższy koncert popołudniowy, 

W niedzielę dnia 7 grudnia o godzinie 
4 po południu w sali filharmonii odbę- 
dzie się IX-ty wielki koncert popołudnio 
wy, na którym wystąpi kwintet instru- 
mentalistiów paryskich (Quintette Instru- 
| mental de Paris). Wykonawcami tego 
znakom. kwintetu są następujący arty- 
jści: Rene Le Roy (flet), Marcel Grandja- 
ny (harfa), Rene Bas (skrzypce), Ple re 
Grout (altówka), Roger Boulme (wialon- 
czela). Wszyscy wyżej wymieni artyści 
zostali nagrodzeni pierwszą najwyższą 
nagrodą Paryża i są solistami wielkich 
koncertów. 


Klara Young w Łodzi, 


W piątek dnia 5 b. m. rozpoczynają 
się w Scali“ występy znanej subretki 
| Klary Yong z Ameryki. 

Artystka ta jeszcze przed wojną wy- 
stępami swymi chlubn'e zapisała się w 
pamięci łodzian, 


Odwołanie odczytu H. H. Ewersa, 


Z przyczyn od dyrekcji niezależnych 
zapowiedziany odczyt Hannsa Heinza 
Ewersa ta temat „Mrówki i ja“ nie od- 
będzie się. Kasa fiłharmonji zwraca ple- 
niądze za nabyte bilety. 


Odczyty czerwonego krzyża, 

W nadchodzącą niedzielę o godzinie 
12.30 w południe w sali polskiej Y. M. C. 
A. Piotrkowska 89, staraniem czerwone 
go krzyża, dr. Leyberz wygłosi ad- 
czyt ma temat: „Hygjena skóry“. 

Odczyty dr-a Leyberga cieszyły się 
powodzeniem, niewątpiwie więc I ten 
odczyt zgromadzi licznych słuchaczów, 
którzy będą mieli sposobność zapozna- 
nia się ze sposobami zachowania zdro- 
wia. 
U 


„O radjokomunikacji". 


Dnia 5 b. m. o godzinie $ wieczór w 
lckalu stowarzyszenia techników w Ło- 
dzi, Andrzeja 3, wygłosi odczyt inż. Dą- 
browski na temat: „O radjokomunikacji”. 


4. XII. — GŁOS POLSKI — 1924, 
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Z za kulis tódzkich spółek akcyjnych. 


Waśnie w rodzinie Johnów na tle nowej emisji akcji. 


Na sobotniej kadencji wydziału- Ta ostatnia uchwała jednak nie 
handlowego łódzkiego sądu okręgo może zostać prawomocną z powo- 
wego, znalazła się sprawa, PIE du RE eoon przez po 
kła z powództwa dr. Brunona Joh--w — Brunona Johna. 
na, o unieważnienie uchwały Tow. Na skutek tego protestu na 
Akc. J. John, fabryka wyrobów że dzień 6 grudnia r. b, zostanie zwo- 
laznych w sprawie nowej aa znowu walne zebranie. W 
alkoji. związku z tą argumentacją, strona 

Walne zebranie akcjonarjuszy powodowa uważa za słuszne swe 
wspomnianego towarzystwa u- żądanie uchylenia uchwały walne- 
chwaliło w dniu 23 października go zgromadzenia, która faktycznie 
1923 r. wezwać zarząd do wypusz- zresztą nie istnieje, w sprawie no- 
czenia nowej emisji akcji. | wej > i przeznaczenia jej 

Powód domaga się umieważnie- na pokrycie długu, istniejącego; 
nia tej uchwały z następujących przed uchwaleniem zmiany statutu 
względów: Rzecznik interesów pozwanego 

$ 14 statutu spółki przeznacza Towarzystwa Akce, J. John prosi 

; ; sąd o oddalenie powództwa. Prze- 
prawo pierwokupu nowo-emitowa d ow WORA a E 
nych akcji właścicielom poprzed- 2 da ; Sss madł zi 2 
nich, jedynie w wypadku nieroz- da DEMO. MESS 
kupienia przez akojonatjuazy w. P, Brunon J., posiadacz zaledwie 
rzystwa nowych emisji, ogłasza się > A 
- : 220 akcji na ogólną liczbę 6800, 
subskrypcję publiczną. ód | rti 
; T | kwestionuje tę uchwałę. Dawniej 

Powód riper 229 karna owa- nowód miał znacznie większą ilość 
rzystwa i zy Er akcji, które odkupili pozostali ak- 
przez niępiawne pozbawienie $o _, narjusze, chcąc zapewnić sobie 
możności nabycia nowych akcji, większość, P. Brunón J. sprawami 
gdyż całe ta nowa emisja przezna”| spółki się nie zajmuje, mieszka sta 
zet aż go po Pa le we Wiedniu, obecnie zaś zasy- 
s pay oo OAE PZ skargami zupełnie nieu- 

l y - di | zasadnionemi, 

Ta okoliczność „ zmusiła Rad B., Cel tej działalności jest wyraźny 
Johna do wyst KPE „2 owsgo zmuszenie akcjonarjuszy do intrat 
celem zakwestjonowania ią nego odkupienia od niego akcji. Co 
uchwały. Za pierwszym razem sad |, meritum sprawy, te strona po! 
ABER? odroczyć, gdyż powód = zwana uważa, że skoro statut zo- 
przedstawił legitymacji, uprawnia- stał zmieniony uchwałą z dnia 18 

jącej go do nabycia nowych akcji, marca r, b. i obacnie przewiduje 

„Dnia 18 marca r. b. walne zebra możność ograniczenia prawa pier- 
nie towarzystwa uchwaliło: wokupu dla właścicieli akcji, to u- 

1) zreasumować październikową chwała następna jest kompletnie 
uchwałę, jako powziętą formalnie; | ya womocną. Nie było też konie- 

2) zmianę statutu w sensie upra- ceznem z punktu widzenia 
wnienia walnego zgromadzenia do zującego statutu określać szczegó- 
izy [Ak emisji akcji towo długu, który towarzystwo dro 
na zapłacenie długu. śą emisji chce płacić, 

Minist, przemysłu i handlu, po-| W zawiadomieniu o walnem ze- 
wołane, jako władza nadzorcza dla braniu, statut przewiduje jedynie 
spółek akcyjnych, do zatwierdza- obowiązek zawiadomienia 
nia ich statutów, odmówiło wyda scu, czasie i porządku 
nia zezwolenie na emitowanie ak- zebrania. Akcja, dążąca do zapła- 
cji, gdyż uchwała „walnego zebra- | cenia przedwojenńiego długu spół- 
nia o wypuszczeniu akcj: na po-|ki w kwocie 200.000 rb. nie jest 
krycie długu winna była być po- | wymierzoną na szkodę p. B. Johna 
wziętą po odnośnej zmianie statu-| Pozatem dr. Brunon John nie mo 
tu towarzystwa. że kwestjonować sprawy emisji 

Wobec tego musiano na 30 akcji, gdyż będąc wprawdzie wła- 
czerwca b, r. zwołać nowe walne | ścicielem akcji, nie ma prawa gło- 
zebranie, na którem ponownie u-|su, gdyż PA to zastrzegła z 
chwalono oddanie nowej emisji akj|p. Teresa John, obdarowując p. 
„cf na pokrycie długu, a to opiera- | akcjami. 
jjąc się ma nowelizacji statutu, u- 
jchwalonej na poprzedniem po. 
niu, 


Skoro zaś p. Br. John nie ma pra 


ność protestu. Decyzję odroczono. 


Rynek pieniężny. 


-A e N. York 5.185 

Rynek pieniężny. | 5: 2555 
= — Wiedeń 7.33 

Włochy 22,64 


Warszawska nieda urzędowa. 


WARSZAWA, 5-go grudnia (Pat), Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


Szwajcarja 100.435 
Sztokholm 140.50 

Bony złote 0,98 
Miljonówka 0,76 

8 proc. pożyczka złota 6,10 


GOTÓWKA. Pożyczka dolarowa 3,38 
Dolary —.-- 4i pół proc. listy zastawne 
CZFKI. ziemskie 18.60 í 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 15.25 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne —,— 


Belgjs 26.115 
Holandja 210.15 
Londyn 24,20 


b, PRZEMYSŁ i 
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FINANSE. 


10 proc, pożyczka kolejowa 8,80 


8 proc, listy zastawne ziemskie 
a 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


Gielda akcjogo. 


Bank Handlowy 4.95—5.05 
Bank dla Handlu i Przemysłu 1 
Bank Polski H ndl. 1.70—1.80 
Bank Zjedn. Zjem. Polsk. 1.75 
Bank Zw. Spółek Zarobk. 6 
Kijewski 0.20 
Zgierz 150 

„ Elektrow. Dąbrow. 0.55—40.70 
Siła į Światło 0 19—0.50 
Chodorów 5.20—5.25—5.20 
Częstocice 1.70-—1.75 
Gcsławice 2 
Michałów 0.40 
Cukier 2.90—3 
Firley 0.32 
Drzewo 0.30 
Węgiel 2.40—2.65—2.60 
Cegielski 0.51 
Lilpop 0.58—0.55—0,56 
Modrzejów 3.70—3.75—3.90 (5) 43,9) 
Norblin 0,66—0.63—0.64 
Ostrowieckie 6.15 —6.10- -6.20 
Parowozy 0.34 
Rohn i Ziel. 0.35 
Rudzki 1.05—1.0% 
Starachowice 1.90—1.95 
Ursus 1.40 
Zieleniewski 10.20—10.25 
Żyrardów 19.50, II em. 11—11.50 
Borkowski 0.93 
Haherbusch 4.50—4.65—4.70 
Spirytus 2.56—2.55—2.56, VI em, 250 


Notowania łoteo. 


W dniu 5-go grudnia 1924 r 


z 


AŻ v pił: * nd 


d t szt. 24.15 
Lod 351.51 
Prada 656 — 
Zurych 95 00 — 100,5! 
Ryda 100,00 
Wiedeń czeki 15,800— 15.701 
Berlin 80,10—81,10 
Gdańsk 104 43—105i05 
Nowy-|ork 19 '5—19,25 


Urzędowa miała mladsna, 


GDANSK, 5-go grudnia (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu gieldv gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


obowią- | 100 złotych polskich 104,48 — 105,04 
p: 100 atk rentowych 128 7177 —129,427 
Czek na Londyn 25 20—25.20 


Tele taficzna wypłata na: 


N Jork 340,77 — 545,44 
Holandję 218,35—219,43 
Zurych 1: 4,58—105.14 
Warszawę 105 98—104,57 


Pó) Notowania giełdowe w Paryżu. 


PARYZ, 5 go grudnia. (Pat) — Zam 
knięcie giełdy, 


Londyn 84.80 
N, Jork 31 cy 

elgja p 
Szwajcarja 352.75 
Hiszpania 250.75 
Włochy 79,20 
Norweuja 270.73 
Holandja 757 50 
Praga 55.0 
Wiedeń 25,75 


| Notowania niełdowe w Londynie. 


LONDYN, 5 grudnia (Pat) — Zam: 


wa głosu, traci tem samem moż- | knięcie gieldy. 


N. Jork 465.55 
Francja 84.79.50 
Belgia 91.30 
Hiszpanja Ro 
Portugalja 251 
Holandja 11.51.12 
Szwajcarja 24,07,50 
Danja 26 49.50 
Norwegja 5151.50 
Szwecja 11,27.50 


Czy wiesz czem można, Miły 

[Panie, 
Pozyskać serca nądobnych dam? 
nup czekoladę, Wytworny Panie, 
A zyskasz serca nadobnych dam 


cukry i czekolada 
„URSUS* 


u AKc. Warszawa 


Łódź, Piotrkowska 65 
Tel. 19-82. 
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Swiat harcerzy. 


Obrona prawna harcerstwa, 


Władze naczelne związku harcerstwa 
polskiego będą musiały poczynić odpn- 
wiedme kroki u czynników rządowych i 
ustawodawczych, aby zrealizować jed- 
ną z uchwał międzyt wego i~ s . z 
zd EAR sA r» po | Zlot angielskich skautów. 

Uchwała ta mówi o konieczności vc-| - Równocześnie prawie z wiefką wysta- 
czynienia wysiłków, aby zwalczać niele- wą w Wembley w Angli, odbył się zlał 
zwalczać nielegalne używanie nazwy, skautów angielskich, zarówno z całej rój 
galne używanie nazwy, munduru | od- gti, jak i z wszystkich dominiów, ł 


znak skautowych, dążąc do wyzyskania |! 
zainteresowań publicznych  skautingiem, 

Uchwała ta opiora się na stwierdzo- 
nych wypadkach wprowadzenia w błąd 
jopinii publicznej, gdyż cech zewnętrz- 
nych | odzuak skautowych używają czę» 
|Sto soby ; instytucje, nic wspólnego nie 
mające z ruchem skautowym. 


4 XII, — GŁOS POLSKI — 1924. 


| Bo mz" M w RZ O ZE Z RZE RZEZ A OZ Z OE ZZO A ZZO, 


Zlot poza olbrzymim liczebnym rozro. 
stem wykazał też I rozwój jakościowy 
organizac. Nadzwyczaj sympatyczną 
cechą zjazdu, znamionującą też wielki 


liczb zorganizowanej młodzieży przedsta 
wiał się w sposób bardzo opłakany- 8 
tam na 6.000 wiłcząt było 635 sif instruk= 


torskich. 

Harcerze wierzą, że jednak nastąpi u 
nas wkrótce radykalna zmiana na fep- 
sze, że starsze społeczeństwo da pracow 
ników związkowi. 

Być może, że silna wiara harcerstwa 
przełamie wszelkie trudności, a więc i te. 


rozmach pracy, było to. że w złocie wzię 
to udział przeszło 6.000 wiłcząt, a więc 
dzieci organizowanych przez starszych 
skautów w zastępy, 

Wogóle stosunek starszego społeczeń- 
stwa do ruchu harcerskiego w Anglii bę 
dzie długo jeszcze przedmiotem słusznej 
zazdrości naszych harcerzy. 

W naszym zlocie narodowym stosunek 
instruktorek i instruktorów do ogóhtych 


Harcerstwo na Górnym Śląsku. 


Górny Śląsk, który od niedawna korzy 
sta w pełni z praw swobodnego rozwo- 


Dyrekeja konterfów: Alfred Sfrauch. a Tel. 13-05. 
SALA FILHARMONJI. 
Jutro dnia 5 grudnia 


o g. 8.30 wiecz. 
9-ty KONCERT 
z oyku „MISTRZ „SKICH KONCERTOW: 


Wykonawca programu: 


MATTIA 


BATTISTINIĘ 


Niedościgniony mistrz śpiewu, 
Przy fortepianie: Prof LUDWIK URSTEIN. 
Prograv: MEYERBEER: „Dinorah”, CARISSIMI: Viir „ Vit- 
toria DONIZETTI: Faworyta. VERDI: Bal maskow,. L..ON 
CAVALLO: Prolog z op. .Pajace". PIZETTI: I. Pastori. VERDI 
„Fałstaft*t. MOZART: „Don Juan*. VERDI: „Don Carlos" 


Niedziela, dnia 7 grudnia o godz. 4-ej po pot. 


9-ty WIELKI KONCERT POPOŁUDNIOWY 


Program wypełni: 


QUINTETTE 


Instrumental de Paris 


WYKONAWCY: 

Renć Le Roy (Flet) Pierre Grout (Altówka) 
Marcel Grandjeny (Harfa) Roger Boulmć (Wiolonczela) 
Renć Bas (skrzypce). 

Wszyscy wymienieni artyści zostali odznaczeni pierw- 
szą najwyższą nagrodą Paryża. 

Program SCARLATTI A: Sonate inódite na flet, hartę, 
skrzypce, altówkę i wiolonczelę. ROLAND-MANUEL: Trio na 
skrzypce, altówkę i' wiolonczelę, RAMEAU; Pieces en trio na 
flet, wiolonczelę i harfę, MOZART: Kwartet na flet, skrzypce, 
altówkę i wiolonczelę DExUSSY: Sonata na flet, altówkę 
i harfę. JONGEN: Koncert poświęcony Kwintetowi Instrumen- 

talistów na flet, harię, skrzypce, altówkę i wiolonczelę. 


„== — ||| | — = za RĄK IA A W e W R" A e 
Ph Bilety na powyższe koncerty sprzedaje kasa Filharmonji codzien- 
mę nie od g, 10.50 do 1.350 i od 5,30 do 7-ej wieczorem. 048-1 | 


Wół roboczy 
© pisma s Continental” 


do pisania 
== mocha i daje dużo kopji 


EZ ERS 


przemysłu, handlu i finansów. 
Almanach będzie zawierał sze- 
DYWANÓW 
Pokryć dywanowych 
kuły i notatki o większych firmach 
żydowskich w Polsce, spis fabry- 


R - - 
oku: Edward Telatycki 
reg monografji i artykułów o prze- 
myśle, handlu i finansach, biogra- 
Dywaników przed łóżka 
Tiulowych kap 
kantów i kupców podług branż 
oraz ważne informacje,- niezbędne 


Piotrkowska 48. Tel. 10-63. 
Jest w druku i w pierwszych mie- 
a |siącach 1925 roku ukaże się (w ję- 
zyku polskim) 
fje oraz fotografie żydowskich pio- 
Brise - Brise6 
dla każdego kupca. 


WYPRZED NI Wiski ilustrowany almanach 
nierów przemyłu i handlu, arty- 

ię zniy T 
Znacznie ZNIŻ0NE ceny: W almanachu umieszczone będą 


j|również ogłoszenia i reklamy. 


Adres: Lazar Kahan, Łódź 
Nawrot 7. Tel. 21-47. 


iosa Pr 


Kaa Wutke 


FABRYKA MEBLI 


| Tapicernia í warsztat dekoracyjny | 
H Łódź, Cegielniana 70 


Telefon 31-20 
założona w 1865 r. 


908—0 


Fortepian 


krótki 
w pianin o 
kupimy, Wiadomość: „Związek 


Muzyków“ Piotrkowska 
Nr. 79, tel. 36. 


538—1 


Warsztafu Sfolarskiego 


gla 6-iu pricowników zaraz do sprze- 
dania Wiadi mość w Łodzi 


ul. Ewangielicha 2, m. 10, 


Sprzedaję mięso 
normalne, | gatunki po cenach 
przystępnych, Sz. Epsztajn, 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 9, sklep 
frontowy. 62— 


1 Łódzkie Stow. Hodowli Drobiu, Gołębi, 


|Dom mieszkalny w Bydgoszczy parter, 2 pię- 


jskawe oferty pod „E. H.“ do Adm. "Głosu" 


W. Łatki 


? 


ju narodowego, w bardzo krótkim cza» 
sie wyprzedził inne dzielnice Polski pod 
względem żywości ruchu harcerskiego. 

Podczas gdy w całej Rzeczypospolitej 
liczba harcerek ; harcerzy nie dosięga 
60.000, sam Śląsk ma młodzieży zorzaał:. 
zowanej w harcerstwie przeszło 6,00. 
Młodzież ta jest podzielona na 10 hufców 
męskich i 10 żeńskich, łączących w sobie 
140 drużyn. 

Miejscowe władze, szczególnie szkolne 
i kościelne, odnoszą się do ruchu z żywą 
sympatią, udzielając mu nietylko plato- 
nicznej sympatii, lecz czytmego poparcia. 


i Zwierząt Domowych 


urządza od dnia 6—8 grudnia r. b. w Helenowie 


Powszechną WyStAWĘ 


drobin, gołębi i zwierząt domowych. 


Dla każdego hodowcy i miłośnika będzie okazja 
do nabycia ładnych rozpłodowych zwierząt czystej 
rasy, które przez Stow. zostają sprowadzonę z za» 
granicy. 

Zgłoszenia i zapytania prosimy skierować do 
sekretarza, p. Edwarda Pahla, Łódź, Piotrkowska 166. 


NAJNOWSZE „a 
SZLAGIERY. 


Dr. Ghylewski 


ul. Główna 51, 
róg Kilińskiego 
Choroby kobiet, 

akuszerja. 

przyjm. od 9—10 r. 

i 5—7 wiecz. 


Dr. 
ZoIdOWICZ-NIACZKO 


1 Choroby kobiece 


| i akuszerja 
przyjmuje od 4—6 


|Alttńskiego 111. 


DO TAŃCA _ Tel. 13-66 

ycd m 5 dom SCE 

Alfreda Sessiya o 
Nawrot 22. 


H. Różaner 


Choroby skórne, wene- 

ryczne i moczopłciowe 

Leczenie sztucznym 
słońcem górskim, 


DZIELNA 9. 


Przyjmuje od 8 do 
9 i pół i 4—8, 
Tel.28-98, 62-24 


Ni 

2 T-wo Gramofon, Rice 
Wielki wybór aparatów. 
Wszelkie roneracjenajta niej 


Biuro PORAD 
i ZLECEŃ PRAWNYCH 99 
Łódź, ul. Piotrkowska dawniej M 84) obeonie M 90, prawa 
oficyna, I piętro, tel. 8-40. 

Kierownik biura—futynowany znawca prawa. dyplo- 
mowany na stopień notarjusza, codziennie w godzinach od 
9 do 11 rano I od 1 do 5 po pol, judziela porad prawnych 
w sprawach hypotecznych, notarjalnych, podatkowych. 
administracyjnych, skarbowych i majątkowych, 


Dr. med. 


NIĘWIAŻSKI 


Biuro redaguje i pisze podania, rekursy, prywatne . 
umowy spółek, projekty wszelkiego rodzaju aktów notarjal że 4/8 eco - 
nych-i hypotecznych, statutów spółek i pełnomocnictw, tłu-| ry - 
maczy z języków obcych i przepisuje na maszynach —szyb- Przyjmuje od 4%ej 
«0, solidnie i uczciwie po nader niskich cenach do 8-ej popol, 

Dia niezamożnych — porady prawne bezpłatnie. | Sienkiewicza 34 
Wystrzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy. 
CIEPŁA 
BIELIZNA 
(TRYKOTAZE) 
| se RĘKAWICZKI W 
I POŃCZOCHY Æ 
Do sprzedania -z 
H Poleca 
s H.Petersilge 


i 93 Piotrkowska 93 


tra, z piwnicami, dużym placem i zabudowaniami ; SAHERSREEGY 
gospodarczemi, w najlepszym punkcie, lub do zamiany | Dr. mad: 
na dom w Łodzi w centrum miasta położony. ZJ | Kryński 


39—3 
chor. skóriie i we- 
merycznie 
Leczenie prom. 
Róntgena i lampa 


2 umeblowane pokoje 


kwarcową. 
Przyjmuje 12—2. 
[=> 
(gabinet i sypialka) Al. Kościuszki 41 
w centrum miasta i pierwszorzędnym domu do wyna- l p. tr. 
jęcia. Oferty: skrzynka pocztowa 51. 45—1 
1 
Elegancki garnitur Or. Ludwik Falk 
Choroby skórne i 
weneryczne 


Leczen.e Rentgon em i 
kwarcową lampą 


mebli stołowych 


wraz z pianinem okazyjnie sprzedam. — Oferty: 797 24 10—12 
Skrzynka Pocztowa 51. 45—1 i Mawrot AG 7. 


| Telefon 28-07, 
4 


Dr. med. SANATORJUM 


M. Banasz | z „SANATO” dla uzdrowieńco 


Dr. med. 


oli < 
i “na Wiśniowej Górze w naj- $ b.Prybulski 
UROLOG ą eiuchezej częci sosnowego lasu 4 wódorygasa $ dg in 
korby arei 4 Urządzenie odpowiada ostatnim 8 f| | osie lampa k : 
pęcherza i dróg | s wognaloc hygieny i wygody. g WA | prom. Boentgona- 
> ysokie, jasne pokoje, olbrzymia 
moczowych) | i hala oszklona do werendowania, < Zawadzka = 


wznowił przyjęcia. 
Godz. prz. 5—7. 


Ul. Moniuszki 11 
914—106 


B kąpiele kwasowęglowe, sztuczne. $ 
Ks 
Ò Wykwintna kuchnia. Zamówienia % 
przyjmuje pani Faylowa, Pior- 
kowska Ne 64, I piętro, front 


pragimuje od 9—2 vd4 
do 8, Dla psń 4—5 
(odda. 


PRZBRERT CAE 
Dr, E. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych, 


Kilińskiego 143 


trzeci dom od 
Głównej. 


poczekalnia): 


Poszukuję 


sklepu 


Choroby skórne i 
weneryczne, | 


gdańska Dluga)42, | 


» i e cy przy ul Piotrkowskiej od 1 stycznia | ; rzyjmuje od 12—5 
Przyjmuje codzien | 1995 r, Łask. oferty pod „I. B. 23“ fi od 7 — 9 wiecz 


i do „Głosu Polskiego“ 


nie od 12—2 popoł 


i od 5—8 w. 958—31 Panie od 5—4.' 


[Poszukuję | 3 
mieszkania 


umebiowanegr 


3-ch pokoi z kuchnią, z wygodam 
pół roku. Dobrze zapłacę. Oferty pod Umeblowane, 


w centrum na 


| 


Ządać wszędzie! 


Miejski Kinematogra: Oswiatoi 


Wodny Rynek M 44. 
Od poniedziałku, dnia 1 grudnia r. b. 
Dla młodzieży dozwolone! 


NANUK Eskimos 


6 aktów zmagania się z naturą krainy 
lodów w strefie podbiegunowe. 


Tajemnica Poliszynela 


Dramat w 6-ciu aktach, wolna przerób 
ka sztuki Piotra Wolfa. 
Początek dla młodzieży punktualnie o 
godz. 5ej i 5 po południu, w soboty, 
niedzielę i święta o godz. 1 ej po pol. 
Poczatek dla dorosłych o godz. 645 i 

> 8.45 wieczorem. 


Ceny miejsc dła młodzieży |. 20, ll, 15 
MI. 10 Dla dorosłych 1.60, H. 50 HI 50 gr. 


Zakład Krawiecki damski 


Sz. Ńaczka 


6-go sierpnia (Benedykta) 10 


Najnowsze modele 


zimowe nadeszły. 
11031 —€ 


Ostrzeżenie. 
Niniejszym unieważniamy rachiu- 
nek z d. 20 listopada r. b., wydany 
na imię O. Bunna w miejscu. Powyż: 
sza tranzakcja do skutku nie doszła 
Z poważaniem 


Leon Szewełew i S-ka 
św. Andrzeja 7. 


wara M A A O R i m A z a a z, 


059—1 


Wykwalifikowany robotnik 


na maszyny systemu „Corona* 
poszukiwany od zaraz. Wiadomość 
Cegielniana Nr, 68, (pończoszarnia) 
lewa oficyna, | piętro. 604 


Poszukuie się 


2 wzgl. 3 pokoi z kuchnią 


z wygodami, możliwie w śródmie ściu 
Warunki do umowy. Łaskawe oterty dc 


„Głosu sub. „Warunki”. 1405 37= 
ma —GLYW EDE EE T PWPW TW 


Gabinet Roentgenograliczny 


Dr. Stefana KAISOWA 


został przeniesiony 
na ul. Wschodnią 12,— Tei. 32-24, 


í 

Pokoj 
‘Pokój 

| frontowy 

| elegancko umeblowany przy rodzi- 
nie dla solidnego sublokatora da 
wynajęcia. Oferty pod „H. 44* 

do adm. „Głosu*, 


ZE 


isę Ais 


=== PAUL BISCOT 


Passe-partout nie ważne, 


"0OSE 
BE) 


eatr „SCALA* 


Żydowski zespół operetkowy 
pod dyr.A. KOMPANIEJECA. 


rgs skomitszej artystk 


a 


ai: i ERR , f 


- Wielka grudniowa 
WYSTAWA i SPRZEDAŻ 


prawdziwych, ręcznie wiązanych 


Dywanów Perskich 


Olśniewający wybór bajkowych egzemplarzy 
chińskich, indyjskich i innych; przepiękne 
sztuki jedwabne, figuralne, muzealne, dywany 
modlitewne it. d. 


+9 
F 

e) 

ig 


Fy 
$ 


jae 


21 
jn 


YB 


=== Bogaty wybór wszelkich rozmiarów. === 


i Ceny od zł. 200.- 


Kredyt 3 miesięczny. 


Otwarta codziennie, nie wzłączając niedziel i świąt 


od godz. 1O-ej rano do godz. S-ej wiecz. 2222 Ź 


| GRAND-HOTEL 


K f <> : F 


wejście przez 
pokój 106. = 


5.» 


rec, 


4 ZES OR 


MEBLE 


rozmaitych stylów według 
najnowszych modeli, Od- 
świeżanie oraz wszelkie za- 
miany. Wykonanie solidne 
598-15 Gwarancje! 


Zakład stolarski 

H. GALAR iS< 
Łubelska 6 (przy Napiór- 
kowskiezo) Doiazd tram, 4. 


Gwiazdkowa 
Wyprzedaż 


SKLEP BŁAWATNY 


"A. Tetzaff i S:*8 


100 Piotrkowska 100 
895—3 


wNA RATY.w 
SALVU VN è 


Prosimy obejrzeć naszą wystawę 


W. Lipińskiego, — Ewangielicka 17, 
I piętro. 

Nowe grupy rozpoczynają 4, 5 

i 6 b. m. Karty wstępu wydaje kan- 

celarja przez cały dzień bez przerwy 


‘mesm EZSEU Jazafaqo Auso 


Ceny znacznie zniżone. 


KAKANKNAAAAKKNANAMANKANKAIAKAKIZNMNAIĘ 
Laboratorjum chemiczno farmaceutyczne 


Ap. KOWALSKI 
Warszawa 


Ę 

|_| 

x 
poleca proszki od bólu głowy dla E 
dorosłych, znak tabryczny x 

M 

|_| 


7 
: (7 
f pasou „KO WALSKINA * $ 


NANAOOAWAAKA (AKNKAKNUKNAA I XNANAKM AAAKANNA 
Kedaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Sprzedaż SZYB 


okiennych po cenach fabrycte 
mych oraz szklenie budowli po 
cenach KonmkKkurencyjnych 96 


| 


Przepyszna wystawa, porywająca treść, niebywała gra. 


UWAGA wszystkie miejsca do 6-ej po zt. 1.60. 
Początek o godz. 5-ej po poł. W niedzielę i święta o godz. 3-ef po poł. 


KLARY YOU 


Szkoła tańca 


2 


J. OLEJNICZAK, Główna 14. 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotr. -wska 86, 


4, XIT, — GŁOS POLSKI — 1924 


i I subretki 


NG 


w 


Piątek, dnia 5-go, Sobo 


Zdjęcia prawdziwego trzęsienia ziemi. 


wy 


ta, dnia 


6-go XH, o g. 8.30 wiecz. 


czna oporstka w B akt. 


„Dżek blagier" 


DYREKTOR: 


Teodor Ryder 


W programie: LISZT: Torquato Tasso WAGNER: Spiewacy Norym- 
k Forsiy, wstęp do I aktu, PADEREWSEE Fantasja Polska. 


Słowo wstępne wygłosi Ink. Henryk Goldberg. 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. 


SALA FILHARMONJL 
W niedzielę, dn. 7 grudnia 1924r.o g, 12 w poł. 


9-ty PORANEK 

SYMFONICZNY 
SOLISTA: 

Bolęsław Wojtowicz 


(fortepi an). 


We wtorek, dn. 9 grudnia r. b. o gods. -ej wiecz 
10-ty WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


Wykonaną będzie 
GUSTAWA MAHLERA 


Piesn o Ziiermi 


(do słów poetów ohińskioh 8 i 9 stulecia ) 

Symfonja na wielką orkiestrę z solem tenorowem i altowem. 
Dyr. prot. RUDOLF MAX. ' 

Soliści: Rosette Andray i Laurenz Hofer. 

(z opery państwowej w Wiedniu). 


GRAND-KINO Dziś wielka premjer 


INDICTA 


Wspaniałe arcydzieło wytwórni francuskiej „Gaumont* w Paryżu. 


znany z obrazu „PARISETTE*, słynny i niezrównany. Z uroczą GINETTE 


MAUDIE oraz najpiękniejszy mężczyzna Francji CARPENTIER. 


Passe-partout nie ważne, 


Sobota o g. 330 p. p. 


a!!! 


66 DZIECI MIŁOŚCI 
I GRZECHU. 


AMERYKANKA“ 


ny zniżone. 


Członkowie Tewa FiiharmoDicznezo otrzymnią 20 proc. rabatu. 


lety do nabycia w zmachu 


(łoszeniA drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


5 groszy 


Hanka I Wychow. 


olka, studentka 

niemieckiej po- 
litechniki, udziela 
specjalnie niemiec 
kiego i polskiego, 
i korepetycji.Ofer- 
ty po „A. R” do 
„Głosu. 988—2-n 


Kupna : sprzedaż 


pyeta karetka, 
ando, powozik, 
resorka, rolwagi, 
{towarowa bryka, 
{wózki ręczne re 
,sorowe sprzedam. 
| KiHńskiego 52. 

Í 866 —5-k 


je sprzedania ko- 
sa Obejrzeć ma- 
żna od 5—5. 


[" pię okazyjnie 
encyklopedję 

polską lub niemiec- 
% Oferty do Adm. 
„Głosu Polskiego* 
sub „A, Z.” 4 5k 


„aszyny do szycia 
fl na raty sprze- 
daje Rosen, Piotr- 
kowska 83. 
889—5-k 
A PO ACE 
| gt: do szycia 
zmuszona je- 
stem sprzedać z 
braku środków do 
życia. Rokicińska 
N: 14, m 5. 42-lsk 


peras do sprze 
|U dania nowe za- 
graniczne pianino. 
Adres: Plac Da- 
browskiego (Tar- 
gowy Rynek) Nt3, 


m. 8, codziennie 
od 1—3, 66 4 


| 


Naj- 


penzyinie do sprze 
dania damskie fu 
tro (noszone) na 
srebrnych  lisach, 
kołnierz i mankiety 
sobolowe. — Gra 
bowa N: 26, m 10. 

44—l -pz 


foreédam tanio 

tóżko dębowe 
mato używane z 
materacem oraz 
łóżko żelazne z prę 
tami. Piotrkowska 
N: 85, lewa ofic, 
pierwsze piętro, od 
4—5. -1-k 


posady | prate, 
Poszukiwane 


4rawcowa poszu- 
i kuje szycia w 
domach prywat: 
nych. Gdańska 21 
m. 6 985—3-pp 


pokociecz — nie 
zupełnie wykwa- 
liftkowany, poszu- 


kuje posady, Łask. j 


oferty do „Głosu 

Polskiego" pod 

„Trykociarz*. 
028 - 8-pp 


poszukuje szycia 

i reperacji bie 

lizny w domach. 
0035—5-pp 


fanene bu 
chalter bilansi 
sta z 15-to letnią 
praktyką biurową 
poszukuje zajęcia 
całodz.ennego lub 
na godziny. Refe 
rencje pierwszo 
rzędne. Oferty pod 
„Bilansista” pro- 
szę złożyć do Adm 
„Głosu Polskiego“ 


iibarmonji od l1—=l,* 


dolna krawcowa 
peenes również 
roboty kuśnierskie 
puazu zę pracy y 
omach prywat- 
nych. Łaskawe œ~ 
ferty do „Głosu 
Polsk.” pod „B B*. 
867 —5-np 
poszakwię posady 
jako Sprzedaw- 
czyni. Crang M 
„Głosu ” sub, „L. L* 
śjazne p l 
Pracownia haftu 
ręcznego, nagro- 
dzona dyplomem, 
przyjmuje suknie 
oraz wszelkie haf- 
ty. Wykonanie ar- 
tystyczne. Ceny 
bardzo niskie. 
Przyjmuje uczen 
nice. Ul. Cegiel: 
mana 19. 01-5-pp 
Zaotiarowane. 
potrzebne zdolne 
hafciarki do ko 
lorowego haftu 
ręcznego Cegiel- 
mana 18* 37-1-pz 
otrzebny słolarz 
Ë meblowy Nawrot 
Ni 95, 43—1-pz 
tutynowana treb- 
(i lanka-wychowaw 
czyni może się 
zgłosić. Nowomiej. 
ską 2 m. I, od g. 
5—7 29-2-pz. 
jlolarzy meb- 
lowych przyjmie 
stolarnia, Napiór= 
kowskiego N 7. 


Doniesienia 10260, 


kuszerka  Drzy- 
małowa. Piotr- 
kowska 225 m, 25, 
959—15-d 


i 


m a 


#30 do 7, 


jesze Pipiko- 


Jęz sklep 


Przyjmę do Ko- 


misowej sprzedaży 


towary galanteryj- 
ne. Oferty do„Glo- 
su* pod „Galan- 
terja". 954—5—b 


Laqubione doknm. 


iciński Józet zgu- 
bił książeczkę 
wojskową, wyd. w 
Łodzi  H52—5—z 
Ń uczyński Franci- 
szek zgubił tn 
czasowy dowód o- 
sobisty, wydany w 
gminie Gospodarz. 
931—5-2 
Tklaszewska Hen 
il ryka zgubiła 
paszport niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi. 
15—2-z 

Tóciennik Stefan 
p zgubit dowód o: 
sobisty, wydany w 
gminie  Leśmierz, 
oraz papiery woj- 


skowe, wydane w 
Kutnie. U58—1—z 
topnicki awid 
zgubił dowód o- 
sobisty, wydany w 


wa przyjmuje pa- ay 4 
nie miejscowe i| eoit SZ 
zamiejscowe. r niak Meiena 
Piotrkowska 132 zgubiła pasz: 
m 14. 808 —10-d| port niemiecki, 


Å" m M 
Lokale, MIeSZkóć A 
| nauczycielki 

poszukują wspól 
nego pokoju ume- 
blowanego bez u- 
trzymania. Oferty 
do „Głosu* pod 
„K M." 4i—1m 
jokor umebiowany 

dla jednego lub 
2 inteligentnych pa 
nów, może być z 


całodziennem u- 
trzymaniem. n~ 
drzeja 11, m., 16, 
od 5—9, 51-1-m 


okdj umeblowany | 5% 


do oddania. Roz 
wadowska 58, m. 16 
od 2—4. 47-5-m 


pokój przy rodzi- 
nie z calodzien= 


nem utrzymaniem 
dla dwóch uezniów 
lub uczenie. And 


rzeja 54 m. 4, I p. 
Interesy nandiowe 


jo przy ul. Po 
przecznej M 10, 
dwupiętrowy i je 
dnopiętrowa ofi 
cyna kompiet do 
sprzedania natych- 
miast. Ogród owo» 
cowy, wolne mie 
szkanie < pokoje 
z kuchnią z wej- 
ściem z ogrodu, 
wyśmienite letni: 
sko. Dojazd tram 
li. Wiadomość na 
miejscu u admini- 
stratora domu od 
godz.12—5. 57—1 h 


Inteligentni 


panowie i panie znajdą korzystne 
zajęcie przy sprzedaży poważnego 
wydawnictwa na Województwo Łódz- 
kie. Zgłoszenia: Orla 9; m. 12, od 


65-5-pp i 7—8 wiecz. 


00—3 


m O O O, O 


| 


wydany w gminie 
Pęczniew. 55—1-Z 
Fr” wa Zgtu* 

biła dowód o- 
sobisty, wydany w 


gminie Przerąb, 
914—5-% 


KURSA maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Hratowie 
ul. Zielona 9 


rzygotowują da matur 
z mn wszelkich typów 
seminaryjnych, ' do eg 
zaminów Z poszczegól. 
nych klas Nauka indy. 
duglna systemom ko: 
respondencyjnym. 


11790—3 


poszukiwane ną 8 
godzin dziennie w 
celach handlowych 
w śródmieściu. O- 
terty sub „Od za-. 


raz |.5do „Gł osu* 
030 — 


WET ZEDO OZI ZYDOW 
Dr. med. 


M ś.migęl 


Choroby nerwowe 
i umysłowe. (Psy: 
choterapja, Lecze- 
nie wad wyniowy, 
jąkania się, bel: 
kotanią i innych): 
Przyjmuje od g, 5 
do 7 w. Cegjiel= 
niana 6. 192 


Or. Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg. 


Godziny przyjęc: 12—1 


i od 4—7. 
Pistrkowska 113,9 


OEEO PE CE PZA CZE KOJ IWONA TOZZYPTTZZWA 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Vażaisdi 


